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Obrady komisji inicjującej utworzenie

Kazimierz Bnrcikowski w Szczecinie^

Mamy program
wyjścia z kryzysu

•  Zebranie w K-2 #  Spotkanie w „Korabiu“
W  O R G A N IZ A C JI p a rty jn e j Stoczni Szczecińskiej im . 

A d o lfa  W arskicgo kam pania  sprawozdawcza osiągnęła p ó ł­
metek. W czora j na zebraniu sprawozdawczo -  program ow ym  
spo tka li się członkow ie p a r t ii z O ddzia łow ej O rgan izac ji Par- 
ty jn e j p rzy W ydzia le K a d łu b o w ym  t j .  K -2 . W  zebraniu tym  
uczestniczy! także członek B iu ra  Politycznego, sekretarz K I.  
PZPR K az im ie rz  B a re ikow ski, k tó ry  jest członkiem  te j orga­
n izac ji.
I  SE K R E TA R Z OOP p rzy  ła  Sandom ierskiego. Zeb ran i 

K -2  Rom uald C zap lick i o tw ie- jednogłośnie w y ra z ili zgodę na 
ra ją c  zebranie po in fo rm ow a ł, ich przy jęc ie  w  szeregi PZŁ R. 
że przed przedstaw ieniem  re - P rzedstaw iony następnie został 
fera itu sprawozdawczego Egze- zebranym  w n iosek o Przy ^ £ ie  
k u ty w y  OOP należy s fina lizo - w  poczet kandyda tów  PZPR 
wać k ilk a  spraw  organ izacy j- spawacza z w yd z ia łu  K -ż  L b ig  
nyćh. M iano w ic ie  poddał on n iew a Jabłońskiego. I  ten 
pod głosowanie zebrania spra- wn iosek zyskał jednogłośną 
w ę przy jęc ia  w  poczet człon- akceptację.

O B S ZE R N Y  fra g m e n t re fe ra t  
E g z e k u ty w y  OOP pośw ię co n y  b y t 
o m ó w ie n iu  d z ia ła ń  po I X  N a d zw y-

(Dokończenie na str. 2)

.  r ---------  -----
ków  PZPR  dwóch towarzyszy 
— S tanis ław a Grześka i  M icha

Zarejestrowano 
pierwszy związek 

zawodowy
W A R S Z A W A  P A P . Sąd W o­

je w ó d z k i w  W a rsa a w is  z a re je ­
s tro w a ł p ie rw s z y  »w iązek  za­
w o d o w y  — NSB2Z P ra c o w n i­
k ó w  a to lecanego  P rze d s ię b io r­
s tw a  T ra n s p o r tu  H a n d lu  
W e w n ę trzn e g o . N a ro z p a tra s - 
n ie  ocze ku je  w  sądzie k o le j­
n y c h  18 w n io s k ó w . Z a re je s tro ­
w a n o  ró w n ie ż  p ie rw sze  zw ią ­
z k i zaw odow e  w e  W ro c ła w iu  
i  w  P oznan iu .

O gółem  do 3 hm . do  sądów  
w o je w ó d z k ic h  w p ły n ę ło  ponad 
640 w n io s k ó w  o re je s tra c ję , 
w iększość po ch o d z i a zakłado-w 
p ra c y  Ś ląska.

Następnie Rom uald C za p lick i 
p rzedstaw ił re fe ra t spraw o­
zdawczy E gzekutyw y OOP 
PZPR w yd z ia łu  K -2 . R. Cza­
p lic k i om ów ił w  sw oim  w ys tą ­
p ien iu  poczynania oddziałowej 
o rgan izac ji • p a r ty jn e j w  okre­
sie od stycznia 1981 ro ku  do 
c h w ili obecnej. M ó w ił o dzia­
ła lności w e w n ą trzp a rty jn e j, o 
szukan iu dróg w y jśc ia  z k r y ­
zysu a także o tw orzen iu  ta ­
k ich  systemów, k tó re  by de fi­
n ity w n ie  zapobiegały pow sta­

w a n iu  k ryzysow ych  sy tuac ji. 
Stoczniowcy — członkow ie 
PZPR  — zdaw a li sobie dosko­
nale sprawę, że w ie le  k w e s tii 
będą m us ie li rozw iązyw ać sa­
m i. W n io sk i powsta jące w  t ra k  
cie tych dyskus ji i  spotkań kie 
row ane b y ły  do wyższych in ­
s tanc ji. Jednym  z w n iosków  
szczecińskich stoczniowców b y ł 
postu la t o w prow adzen ie w  
p a r t ii kam pan ii sprawozdaw­
czej w  po łow ie  kadencji.

TZW. UST GRABSKIEGO

W TRAKCIE wczorajszego 
zebrania sprawozdawczego 
OOP przy wydziale K-2 
Stoczni Szczecińskiej Kaź­
mierz Barciikawski otrzyma! 
jedno z szeregu pytań do 
którego się ustosunkował. 
Z  racji wagi tego pytania 
publikujemy je oddzielnie 
wraz z odpowiedzią.

—. POWIEDZCIE wam to­
warzyszu sekretarzu co to 
jest ten List Grabskiego o 
którym tyle sią mówi. Po­
wiedzcie ta i nam co teraz 
robi Grabski?

—-  Jak wiecie towarzysze 
Grabski w trakcie IX Nad­
zwyczajnego '  Zjazdu partii 
rwe zastał wybrany człon­
kiem KC. Przez pewien czcs 
był na emeryturze. Ale uwa­
żaliśmy, że jest on zbyt m ło­
dy aby być emerytem. Skie­
rowaliśmy go więc do pracy, 
w Biurze Radcy Handlowego

(Dokończenie na s tr. 2)

Tymczasowej Rady PRON

Przygotowania
do ogólnopolskiego zjazdu
W A R S ZA W A  PAP. Wczorat w  siedzibie Sejuiu P R I. odbył*

się trzecie posiedzenie k o m is ji inicjującej utworgcme ly ™ -  
ooLowej Rady Krajow ej Patrie tycznego Ruchu Odrodzenia 
Narodowego. W  żebraniu uczestniczyła grupa dllalaezy re­
prezentujących ponad 8 tys. Obywatelskich Komitetów Od­
rodzenia Narodowego, skupiających bhsko 160 tysięcy osob.
PR ZE W O D N IC ZĄ C Y  zebra­

n ia  Jan D obraczyński p o in fo r­
m ow a ł o licznych  oświadcze­
n iach i  lis ta ch  od o rgan izac ji 
społecznych i  osób in d yw id u a l­
nych  k ie row anych  do k o m is ji 
in ic ju ją c e j oraz tym czasowych 
ra d  w o jew ódzkich  PRON. 
Akcesy udz ia łu  w  PRON zgło- 
s iło  ponad 800 sta tu tow ych 
w ładz o rgan izac ji społecznych 
dz ia ła jących na szczeblu k ra jo ­
w ym  i  reg iona lnym .

Z U Z N A N IE M  k o m is j i  in ic ju ją c e j 
s p o tk a ła  »ię — p o d ję ta  zgodn ie  2 
Jej ape lem  -  de cyz ja  w ła d z  p ań ­
s tw o w y c h  w  s p ra w ie  zw o ln ie n ia  w  
p a ź d z ie rn ik u  P r. k o le jn e j l ic z n e j 
gru ipy in te rn o w a n y c h . P odkreś lano , 
że d z ia ła n ia  rzą d u  P R L  zapow ie­
d z ia n e  w  s e jm o w y m  w y s tą p ie n iu  
prezesa R a d y  M in is tró w  gert. a rm ii 
W o jc ie c h a  J a ru ze lsk ie g o  s p rz y ja ją  
re a liz a c ji id e i .p o ro zu m ie n ia  n a ro ­
dow ego  i  n o rm a liz a c ji sy tuac ja  w

^ S p ra w ą  zasadniczą w  d z ia ła ln o śc i 
O b y w a te ls k ic h  K o m ite tó w  O drodze­
n ia  N a ro d o w e g o  je s t  d o ta rc ie  do co 
ra z  szerszych  k rę g ó w  spo łecznych, 
a w  szczególności do  m ło d z ie ży , u - 
łcazyw an ie  poprzez k o n k re tn ą  p ra ­
cę  i  je j  e fe k ty  m o ż liw o ś c i a k ty w n e  
gb  u cze s tn ic tw a  w  ż y c iu  spo łecz­
n y m  i  p o lity c z n y m , p rz e ła m y w a n ie  
p o k ła d ó w  n ie u fn o ś c i n ie w ia ry  w  
sens d z ia ła n ia , b ie rn o ś c i i  san io izo  
la c j i .  W  ty m  za k re s ie  o b y w a te ls k ie  
K o m ite ty  O drodzen ia  N a rodow ego , 
o b o k  pom ocy  ze s tro n y  in s ta n c ji i

(Dokończenie na str. 2)

Demokraci rosną w siłą

Reagan bagatelizuje 
wyniki wyborów

W A S Z Y N G T O N  P A P . W to rk o w e  
w y b o ry  w  U S A  na p ó łm e tk u  kaden  
c j i  R eagana w y ło n i ły  g łę b o ko  p o ­
d z ie lo n y  K o n g re s , co  w  o p in i i  re ­
p u b lik a n ó w  zm us i p re zyd e n ta  do  
pó jśc ia  na k o m p ro m is  w  P rog ra ­
m a c h  gospoda rczych  w yp ro w a d ze ­
n ia  k r a ju  z re ce s ji. Sam  R eagan 
s ta ra ł s ię ' w  środę  zbaga te lizow ać 
n ie z b y t p o m y ś ln y  d la  a d m in is tra c ji 
w y n ik  w y b o ró w , w y ra ż a ją c  ” a " ”  
z a d o w o le n ie ”  z ic h  re z u lta tu . D o d a ł 
o rz v  ty m , że a b so lu tn ie  n ie  zam ie­
rza  pó jść  na u s tę p s tw a  co  do „za ­
sad”  sw e j p o l i ty k i.  Ze sw e l s tro n y  
D e p a rta m e n t S tanu  POd^ r ^ ^ : . ^  
s tanow czo  p rz e c iw n y  je s t in ic ja ły  
w ie  zam rożen ia  zb ro je ń , m im o  P 
p a rc ia  te j p ro p o z y c ji p rzez  uczest­
n ik ó w  p le b is c y tó w  w  8 fa n a c h  
U S A  w  ram ach  w to rk o w y c h  w y b o ­
ró w  k o n g re s o w ych.

Spotkanie w WK ZSL

Dodatkowe przydziały

Cukier, cytrusy, 
mydło i proszek
W A R S Z A W A  PAP. Jak  in ­

fo rm u je  M in is te rs tw o  H and lu  
W ewnętrznego i Usług w  g rud ­
n iu  w ydana zostanie d la  wszy­
s tk ich  obyw a te li dodatkow a 
k a rtk a  upraw n ia jąca  do zaku­
pu 1 kg cu k ru , 300 g proszku 
do pran ia  i l  kostka m ydła. 
Na w szystkie  te tow ary  handel 
ma dostateczną ilość zapasów.

M IN IS T E R S T W O  H a n d lu  W e­
w n ę trz n e g o  i. U s łu g  . u p rz e jm ie  in ­
fo rm u je ,  że p rz e w id u je  m o ż liw o ść  
p rz y z n a n ia  o w o có w  c y tru s o w y c h , 
k tó re  będą ¡im portow ane  w  m e w ie l 
k ic h  ilo ś c ia c h  w  lis to p a d z ie  i  g ru ­
d n iu  — g łó w n ie  d la  d z ie c i i  m ło ­
dz ie ży  do  18 la t .

W  z w ią z k u  z ty m  u p rz e jm ie  pro-" 
s im y  o  zachow an ie  ś ro d k o w e j czę­
śc i lis to p a d o w y c h  k a r t  zaopatrze­
n ia  ty p u  r P - lM, na k tó rą  d o k o n y ­
w ana będz ie  ta  sprzedaż.

Przed rocznicą
rewolucji

W CZO RAJ, o godz. 14, W 
gm achu W ojewódzkiego K o m i­
te tu  Zjednoczonego S tronn i­
c tw a Ludowego odbyło się spot 
kamie a k tyw is tó w  p a rty jn y c h  s 
konsulem  genera lnym  ZSRR w  

(Dokończenie na s tr. 2)

K B I A Ż K A l  

O D  , " i

u m g ^ A Ł  ■

Baśnie
DO  K O Ń C A  naszej akcja po­

zostały nam  3 ty tu ły ,  k tó rych  
w yd an ia  do końca bieżącego ro -  
łcu p o d ją ł się szczeciński O A* 
dzia ł K A W . P ierw szy z mich, U» 
„Baśnie z 1001 nocy” , d ru g i — 
„D z iec i pana M a js tra ”  i  ostat­
n i: „Baśnie poM rie ” .

(Dokończenie na str. 2)

Nowe związki — pytania i odpowiedzi

Kto zaczyna
SĄ ZAKŁADY, w których powstało kilka związkowych grup za­

łożycielskich, ale są i takie, gdzie nie ma ich w ogóle. Aktyw 
organizacji partyjnej nie chce wychodzić z inicjatywą obawiając 
się, ¿o nowe związki zostaną okrzyczane państwowo - partyjnymi. 
Natomiast byli członkowie „Solidarności", a zwłaszcza jej byli dzia­
łacze — nie mam oczywiście na myśli tych, którzy postanowi.» 
bojkotować ustawę, nowe związki » w ogóle Polskę Ludową — 
wątpią, czy sąd zarejestruje związek, utworzony w większości przez 
nich.

(Dokończenie na str. 2)

65 lat te m u  nad N e w ą

Komu strzelała „Aurora“?
CO jest p ie rw szym  osiąg­

nięciem  rosyjskiego paź­
dz ie rn ika  1917 rok«?

Samo ty lk o  zwycięstwo, prze­
kształcenie tego n iezw yk le  s il­
nego gn iew u ludow ego w  siłę 
tworzącą now y  porządek o ska­
l i  św ia tow ej?  Zw yc ięs tw o  nad 
b ia ły m i genera łam i? • Czy też 
zw ycięstw o nad w rog iem  zew­
nę trznym , k tó ry  chc ia ł wspomóc 
b ia łych  z zam iarem  przyw róce­
n ia  sy tu a c ji speraed 17 paździer­
n ika?

H is to ry k  K o nstan ty  G rzybow - 
. sikii napisze ta k : „Z w yc ięs tw o  Re 
w o lu c ji P a ździern ikow ej w y w a l­

czył człow iek, k tó ry  s ta ł się w o l­
nym . B y ły  poddany M iko ła ja  I I  
m ia ł przed sobą wówczas dw ie, 
ty lk o  dw ie  ewentualności: albo 
pow ró t do sy tuac ji poddanego 
takiego czy innego następcy M i­
ko ła ja  I I ,  albo państwo socja­
listyczne. M ia ł w ybór ty lk o  m ię­
dzy Ko łczakiem  czy D enik inem , 
K o rn iło w e m  czy J  u demie*« na z 
je d n e j s trony, a Len inem  —  z 
d rug ie j. M asy narodów Rosji w y  
b ra ły  Len ina. M asy naro ­
dów' R osji w y b ra ły  Len ina i 
soc ja lizm  na polach w a lk i, ja k ­
że. n ie ró w ne j, w  k tó re j w ydaw a­
ły  się o w ic ie  słabsze, w  k tó re j 
b y ły  same przec iw  całemu św ia ­

tu  —  p ro le ta r ia t innych naro­
dów nie m ógł być im  wówczas 
pomocą, sam te j pomocy potrze­
bow ał” .

Poddany M ik o ła ja  I I  — uży­
w a jąc  te rm in o lo g ii przekazanej 
przez h is to ryka  —  w  przeded­
n iu  re w o lu c ji b y ł u kresu w y­
czerpania swych s ił, podm ino­
w any gniewem , zdecydowany 
ma w szystko, ale co majwaitmiej-. 
sze — ton  poddany zdobył już 
świadom ość klasową i m ia ł roz­
w in ię te  poczucie w ię z i m iędzy 
lu dźm i. W ie lo le tn ia  praca ro s y j-

(Dokończenie na str. 3)
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Mamy program 
wyjścia z kryzysu

(Dofeońcćerwe ze s ir. 1) c ję gospodarczo-społeczną w  stąpić ty lk o  w  w a ru n ka ch  spo- 
k ra ju  K . B a rc ikow sk i m ó w ił o k o ju  a n ie s tra jk u , 

czajnym zjeździ® p z p r . Dodajmy, tym , iż  z rob iliśm y ju ż  dużo O m aw ia jąc za łożen ia  p lanu 3- 
działań zmierzających do jak naj:  dobrego je że li chodzi o spraw y le tn iego i do ro k u  1990 m ów - 
S S w e j  SSSSy? p a r t ii i  państwa. Jednak nadal ca s tw ie rdz i!, iż  n ie  należy o-
stwierdził też, iż w dniach nara- w ie lu  nie chce tego p rzy jąć do czekiwać cudu. Przed nam i 
stającej anarchii członkowie o o p  sw o je j wiadomości, w ie lu  lu dz i jedyne w y jśc ie  to  rzete lna i 
£  jeszcze nadal nam nie dowre- w yd a jna  praca T o  co na jgo r-
ciwnika. rza, k ry ty k u je  każdy nasz sze ju z  saę sta ło i  jest za na-

omawiając poczynania o o p  £> ^ ro k  każde posunięcie. K . Bar m i. M usim y lic z y ć  sami na sie 
c 2 5 $ S * r t S l .M t i "  c ik o is k i om aw iając re zu lta ty  bie. Zachód ju ż  nas gorzko do-
leniem należy ocenić działalność gospodarcze naszego k ra ju  św iadczył' sw o im  systemem re- 
wydziałowej Komisji socjalnej, któ s tw ie rd z ił iż  jest to  sprawa s try k c ji.  Kończąc om aw ianie 
M i i - U r Ł N r ó  £  w y ją tko w o  trud na  i s kom p li- zagadnień gospodarczych K . 
łaniach zmierzających do ideowej kowana. Przecież dop iero w  B a rc iko w sk i s tw ie rd z ił,  iz  nie 
jedności w partii, a także o oce- październ iku  br., a w ięc b a r- mpżna godzić się z u trzym y- 
S|* K?ńc” » i “ R .'t c i p “ ćk?k6!twi»“  dzo niedaw no nasza gospodar- w aniem  w  nieskończoność sy- 
dzii: „Odpowiedzmy sobie sam iczy ka w ykazała m in im a lne  ten - stemu kartkow ego, 
obowiązkom członka partii podo- dencj e w zrostu p ro d u kc ji. Jed- Ponadto K . B a rc ikow sk i 
t « i ‘” occaTmmusimy I to io ia t  i»-’  nak pam iętać m usim y, dokona- s tw ie rd z ił:
yowe, bo na nasze poczynania pa- jąc porów nan ia  e fek tyw nośc i — Narzucono nam  ta k i ry tm  
t r z y  si® w sposób szczególnie wni- gospodarowania z okresem  funkc jo now an ia , że idziem y od 
k^ ryTR A K fiE  dvskusi' zabierają- sprzed 3 la t, iż  to  co w  ty ir f  da ty  do da ty . T o  ju ż  dość d iu ­
cy w niej głos m ó w c y  "pozytywnie ro ku  w yp ro d u ku je m y do współ go trw a . Z  ty m  trzeba skon- 
ocemii dotychczasową działalność neg0 podzia łu będzie o 25 proc. czyć. N ie sposób by norm alne 
?$S kM£ £ i SyiaPO?S  niższe od tego co w yp ro d u ko - społeczeństwo tunkc jo now a ło  
po raz głosami krytycznymi, w a liśm y i rozdz ie liliśm y przed od da ty  do daty. 
stwierdzono bowiem, iż zbyt dużo 3 } aty . T a k  w ięc usta lenia X  W  ten sposób K . B a rc ików - 

» rS E te S ł*  siL n ie m aS i S  P lenum  K C  stanow ią ko le jn y  sk i scharakteryzow ał zabiegi 
mówców" należyK' intensyfikować k ro k  na drodze wychodzenia z podziem ia i sprzy ja jących m u 
działalność podstawowych ogniw polskiego kryzysu. Bow iem  w ośrodków o doprowadzenie do 
OOP takim i sa grupy partyjne Gru uchw ale t6g<) p lenum  zaw arte k o n fro n ta c ji s iłow e j w  naszym 
? L k ty ć S e e'moH Spotykać i i ?  na zostały fundam enta lne zasady k ra ju . W  ten sposób w rogie 
krótkich zebraniach znacznie czę- in te n s y fik a c ji dzia łań gospodar nam  s iły  dążą do stworzenia 
Ściej niż czyni «e to tel P°w- fe. narodowej.  M ów ca zw ró c ił ta k ie j sy tu a c ji w  Polsce, w  k tó - 
?ująceOI?rze jiw v braku dyscypliny też uwagę na pewne w y ją tk o - re j zniesienie stanu wojennego 
partyjnej, postulowano o przywro- Wo negatyw ne z ja w isko  ja k ie  pod koniec tego ro ku  bęazie 
cenie zwyczaju każdorazowego rozii ^ ta tn io  rzuca się w  oczy. Jest niem ożliw e. 
teflSS M b iS m i pC iream m  “  i K  n im  w yraźny spadek jakości 
7. dyskutantów mówiło o zbyt sła- p ro d u kc ji. Jest to  z jaw isko  
bycii. mało zdecydowanych działa- k tó rem u należy przeciw dzia łać 
S ^ , w „ S w i er%nii,Cy c z „e ltT C M6P ze w szystkich s il. gdyż godzi 
wiono też o potrzebie przeanalizo- ono W nas samych. Sporo U - 
wania w stoczni gospodarki ma- Waei pośw ięcił K . B a rc ikow sk i 
teriałaini odpadowymi, o kłopotach u..:®,-,1, : ria r7PP7 noroznm ie zaopatrzeniowych rzutujących na dzia łan iom  na rzecz porozum ie 
rytmiczność pracy i realizację za- n ia  pom iędzy lu d źm i na tcaz- 
dań planowych. Postulowano też ¿¡y™ doIu . v -ń-rria dzia łan ie  
nn.tr7®hn •jintpnsvfikowania działał- J

Przygotowania
do ogólnopolskiego zjazdu

(Dokończenie ze s t r 1) przy ję te  zostało końcowe w y ­
stąpienie Jana Dobraczyńskie- 

ogniw organizacji politycznych i go, w  k tó rym  naw iąza ł do zbli 
społecznych, potrzebują konkretne- ¿ające j się 64 roczn icy odzys- 
K j WT a^ p id d« i nż5lr * w  '% £ £ &  kan ia  niepodległości. M ów .ąc 
wskazywano przykłady cennych o m iędzynarodowych w a run - 
inicjatyw, które rozbijały się o k aci,  odzyskania niepodległoś- 
m.ur biurokratycznej rutyny i mer . n0fiicrp6l i i h istoryczna role cji. spraw nie doprowadzonych do p , . . i *  no to ryczną  roię 
końca z powodu braku zaintereso- R e w o luc ji P aździern ikow ej 0- 
wania ze strony kompetentnych in- raz p ro k la m a c ji P io trog radz- 
stytucji l urzędów. W  tym kon- . . . R > Delegatów R obo tn i- tekście z uznaniem mówiono o sta- KieJ ue iega iow  ito o o im
nowisku Prezydium Rządu nakazu- czych i Ż o łn ie rsk ich  w  spra- 
jącym, iż wychodzenie naprzeciw w je p raw a P o lsk i do niepod-
S yt^ £ o f c S rt,5 5 S t n ^ <*  ‘  . samostanowienia.
m ia s ta ch  g m in a ch  i  w o je w ó d z tw a c h  M ówca s tw ie rd z i! m. in ., ze 

W  D R U G IE J części zebrania, -.rocznica 11 lis topada przypo- 
w  oparciu o in fo rm a c ję  człon- m}na nam  praw dę, ze to co
ka P rezyd ium  sekretarza N K  »Uzyskaliśmy w  tym  dn iu
ZSL, Jerzego G rzybczaka na te
m at działań podejm owanych w szystkich  Po laków , a zdobyte
przez sygnatariuszy dek la rac ji
z dn ia  20 lipca  br. na rzecz ^ ° 1SKa n ie może zginąć tax  
ksz ta łtow ania  Pa triotycznego f lu g o , p ó k i wszyscy Polacy go- 
Ruchu O drodzenia N arodowe- t ° w l są d la  me] pracować . 
go oraz in fo rm ac je  o pracach

u«» p.<mvnjv... -----------— u y m puxu. Każde dzia łan ie
p o trze b ę  z in te n s y fik o w a n ia  d z ia ła ł-  t v m  k ie r u n k u
p o śc i z m ie rz a ją c e j do l ik w id o w a n ia  z m ie r z a ją c e  w  t y m  »  ■ 
p o d z ia łó w  w y s tę p u ją c y c h  jeszcze to  k r o k  k u  s t a b i l iz a c j i ,
n a d a l w ś ró d  s to c z n io w e j za łog i.
M ó w io n o  o p o w s ta ją c y c h  zw ią zka ch  N A  s k o ń c z e n ie  z e b ra n ia  po d ję to
za w o d o w ych , o  p o trze b ie  n ies ie - o ce n ia ją ca  p o z y ty w n ie  do
n ia  Docnocy m ło d z ie ży  a ta kże  o  tychcza6ow ą d z ia ła ln o ść  B g z e k u ty - 
b ra k u  w y s ta rc z a ją c e j in fo rm a c ji  OOP p r2 y  K . 2 w y ty c z o n o  ta k -  
p o lity c z n e j. s ła b e j d z ia ła ln o ś c i p ro -  ie  k ie ru n k i łe1 d z ia ła n ia  na na- 
pag a n d y  w iz u a ln e j na te re n ie  gt ok re s . j  .
s to c z n i i  o  p o trz e b ie  szybk iego . w  G O D Z IN A C H  p o p o łu d n io w y c h  
re a k ty w o w a n ia  sam orządu  ro b o tn i-  w  ^  D o m u  K u ltu r y  S to c z n i „ K o -  
czego r ab ”  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  E gzeku -

Jedćn  z d y s k u ta n tó w  p o s ta w ił [ y w y  K o m ite tu  Z a k ła d o w e g o  
p y ta n ie  d laczego czasam i ta k  s ię  p z P R  s to c z n i S zcze c iń sk ie j z a k ty  
d z ie je , że z e b ra n ia  o d b y w a ją  W  w  w pm  ro b o tn ic z y m  te g o  n a jw ię k s z e - 
godzm ach  p racy?  O trz y m a ł o d p o - P o m o rzu  Z a ch o d n im  za k ła -
w ie d ż , iż  b io rą c y  w  n ic h  u d z ia ł *  p ro d u k c y j nego. W  s p o tk a n iu  
c z ło n k o w ie  p a r t i i  z K-S o d p ra c u ją  ty m  u czes triłczy ł  także  K a z im ie rz  
te n  czas. B a rc ik o w s k i o raz  I  s e k re ta rz  K W

K A Z IM IE R Z  B A R C IK Ó W - P ZP R  w  S zczecin ie  S ta n is ła w  M i-  
S K I odpow iadając na pozy- 6k^ *Y e fa t E g z e k u ty w y  K Z  P Z P R  
tyw n ą  ocenę jego pracy  w  stoC 2ni  s z c z e c iń s k ie j s ta n o w ią cy  
OOP p rzy  K -2  s tw ie rd z ił, że sp ra w o zd a n ie  z p ra cy  z a k ła d o w e j 
a  swojego czlcm ko<*™  w
p a r ty jn e j o rgan izac ji stoczni z e non  P yda . M ów ca  p rz y p o m n ia ł 
je s t także bardzo zadowolony s y tu a c ję  i  a tm osfe rę  w  ja k ie j p ra - 
i  n ie  należy jego w ypow iedź!
tra k to w a ć  ja k o  okolicznościo- ^ § ró d  po d s ta w o w ych  k ie ru n k ó w  
w y  kom plem ent. p ra c y  o rg a n iz a c ji, d o m in u je  w o la

O m aw ia jąc ak tua lną  sy tua- k o n ty n u o w a n ia  re fo rm  i  przę d ła  da- 
J q  J  r n ie  ic h  na ję z y k  k o n k re tn y c h  d z ia ­

ła ń .  C h a ra k te ry z u ją c  sy tu a c ję  apo 
le c z n o -p o lity c z n ą  p a n u jącą  na te ­
re n ie  s to czn i Z. P yda  uzna ł, l i  
dz ie ń  18 s ie rp n ia  b r. s ta l się 
d n ie m  zasadniczego p rze ło m u  w  
św iadom ośc i znaczne j g ru p y  lu d z i. 
R ozsądek 1 s p o k ó j — ta k  ocen ić  mo 
in a  postaw ę s to czn io w có w , k tó rz y  
z co raz  w iększą  s iłą  p rz e c iw s ta w ia ­
ją  się p o d ju d z a n ie m  w ro g ie g o  pod­
z iem ia . M ó w ił też o  g łosach  na w o ­
łu ją c y c h  do  s t r a jk u  g e n e ra lnego  w  
d n iu  10 lis to p a d a  b r . N ie  są to  g ło ­
sy ro b o tn ik ó w  — s tw ie rd z ił Z . P y ­
da. O m ó w ił też a k tu a ln ie  sto jące  
p rze d  s to c z n io w c a m i zadania gosoo 
d a rcze  o ra z  n a w ią z a ł do w c iąż  t rw a  
Jących  p ra c  n o w e liz a c y jn y c h  K a r ty  
S to czn iow ca .

Z A B IE R A JĄ C  GLOS na tym  
spo tkan iu  K a z im ie rz  B a rc iko w ­
s k i skoncentrow ał się na za­
daniach gospodarczych. Ich  
konsekw entna rea lizac ja  w y ty ­
czona szczegółowo przez X 
P lenum  K C  s tanow i drogę do 
doprow adzenia k ra ju  ku  stano­
w i norm alnego, bezwstrząsowe- 
go rozw o ju . U lo tk i i naw o ły ­
w a n ia  do w y jśc ia  na u lice  nie 
są program em , drogą w y jśc ia  
j t  k ryzysu . M ów iąc o porozu­
m ien iu  narodow ym  K . B a rc i­
ko w sk i om ów ił szereg in ic ja ­
ty w  z ja k im i w  te j dziedzin ie 
w ys tą p iła  p a rtia . Jednak żnie- 
sienie stanu wojennego — kon 
tyn u o w a ł m ówca —  moż« na -

M . C Z E K A Ł A

TZW. UST GRABSKIEGO

(Dokończenie ze str. 1)

PRL w Berlinie. Grabski wy­
jeżdżając do NRD wykorzys­
ta ł ten moment do pożegna­
nia się ze swoją organiza­
cją partyjną pisząc ten list. 
Liczy on 8 czy 10 stron. Krą­
ży on teraz po Polsce. Uwa­
żam, że był on pisany z my­
ślą o kolportowaniu go w 
portri. W liście tym Grabski 
daje do zrozumienia, że to 
włośnie on wszystkiemu był­
by w stanie zorodzić, że on 
by dobrze działał. Może « on 
w to wierzy...

—  Ale zrobił źle dając w 
ten sposób możliwość do 
działania w rogiej nom pro­
pagandzie. Daje podstawy 
do wnioskowania, że w par­
tii trwa wołka... Ten list 
świadczy o nadmiernie wiel­
kich ambicjach jego autora.

(M crcz)

w yłon ionych  przez kom is ję  in i 
c ju jącą  zespołów program ow o- 
-koncepcyjnych przedłożone 
przez p ro f. dra  Ryszarda Mam- 
te u ff la  i  p ro f. dra  M iko ła ja  K o ­
zakiewicza, określono k ie ru n k i 
działań , ja k ie  należy podjąć w  
sferze p rogram ow ej i organiza­
to rsk ie j na rzecz ukszta łtow a­
n ia  Tym czasow ej Rady K ra jo ­
w e j PRON oraz przygotow ania 
ogó lnopolskiego zjazdu przed­
s ta w ic ie li ruchu . Postanowiono 
kontynuow ać prace program o- 
w o-koncepcyjne nad dz ia ła l­
nością ruchu, jego usytuow a­
niem  w  systemie po litycznym  
socjalistycznego państwa oraz 
zasadami o rg a n iz a c y jn y m i O 
w yn ikach  tych prac in fo rm o ­
wana będzie op in ia  pub liczna.

Z pełną aprobatą zebranych

Id z ie m y  d o  F ilh a rm o n ii

Krassiroir Gatew 
i Chór Politechniki
W P IĄ T E K  o godz. 19.30 i  w  so­

bo tę  o  godz 17 odbędą s ię  w  F i l­
h a rm o n ii k o le jn e  k o n c e r ty . W ys tą ­
p ią  w  n ic h  O rk ie s tra  S y m fo n iczn a  
PPS o ra z  C h ó r A k a d e m ic k i P o lite c h  
n ik i S zcze c iń sk ie j pod  d y re k c ją  Ste 
fa n a  M a rc z y k a  C h ó r p rz y g o to w a ł 
Ja n  S zy ro ck i. S o lis tą  k o n c e r tó w  bę ­
dz ie  K ra s s im ir  G a te w  z B u łg a r i i  — 
p ia n is ta . W  p ro g ra m ie  u s ły s z y m y : 
I I  k o n c e rt fo r te p ia n o w y  R achm a­
n in o w a , „K a p ry s  w ło s k i”  C z a jk o w ­
sk iego  o raz  m a z u r z o p e ry  ..S trasz­
n y  d w ó r "  M o n iu s z k i.

P rzedsprzedaż b ile tó w  w  ..O rb is ie  
o ra z  w  kas ie  F ilh a rm o n ii  w  dn ia ch  
k o n c e r tó w  od godz. 17 i  15.30. Z a ­
m ó w ie n ia  te le fo n ic z n e  w  godzinach  
o tw a rc ia  kasy  — te l 22-12-52.

Spotkani3 w WK ZSL

Baśnie
(Dokończenie ze s tr. i )

O D  u k a za n ia  się „P s z c z ó łk i M a i”  
m in ę ły ...  dw a  m ies iące . W  m ię d zy ­
czasie O d d z ia ł K A W  w y d a ł, d ru ­
k u ją c  rzecz w  K o s z a liń s k ic h  Z a k ła ­
d a c h  G ra fic z n y c h  „P y z ę  na po l­
s k ic h  d ró ż k a c h ”  — zach o w u ją c  fo r ­
m a t „ K s ią ż k i od  K u r ie r a "  ( je d n a k  
Już bez te j w in ie ty ) .  W p ro w a d z iło  
t o  naszych  C z y te ln ik ó w  w  b łą d . a 
nas aam ych  zaskoczy ło . J a k  s ię  d o ­
w ia d u je m y  w  S zczec ińsk ich  Z a k ła ­
da ch  G ra fic z n y c h  — d ru k  „B a ś n i 
z  1001 n o c y "  dob iega  ko ń ca . Będą 
one d o  n a b y c ia  za ta lo n y  „m a k u la ­
tu ro w e "  w  te rm in ie  1 k io s k a c h , k tó  
re  p o d a m y  w  o d d z ie ln y m  k o m u n i­
kac ie .

O  p rze b ie g u  d a lszych  p ra c  nad  
zakończen iem  szcze c iń sk ie j spo łecz­
n e j a k c j i  b ę d z ie m y  n a d a l in fo rm o ­
w ać. W y m ie n io n e  w y ż e j t y t u ły  uika 
żą s ię  1 będą syg n o w a n e  przez 
s ta łą  w in ie tę  „K s ią ż k i od „ K u r ie ­
ra ” .

Z a p o czą tko w a n a  1 w yw a lczo n a  
p rze z  nas a k c ja  o ż y w iła  ry n e k  l i ­
te ra tu ry  dz ie c ię ce j, w s k a z u ją c  s p o ­
s ó b  dos ta rcza n ia  ta n ic h  w y d a ń
k ry z y s o w y c h  ks iążeczek. Je s t to  
je d n a k  na jlepsze  z n a jg o rs z y c h  
w y jś ć . P ro b le m  z n ik n ie , g d y  w y ­
d a w n ic tw a  p o n o w n ie  zaczną do ­
s ta rcza ć  do  k s ię g a rń  n o rm a ln e  
k s ią ż k i dz iec ięce  i  to  w  ta k ic h  
n a k ła d a c h , k tó re  zapew n ią  m o ż li­
w ość k u p o w a n ia  ic h  p rzez  w szys t­
k ic h  z a in te re so w a n ych . < jf)

Kto zaczyna
(D okończenie ze str. 1) w każdy zakładowy problem po 

to, by go rozsupłać, a nie za- 
MOIM zdoniem żadna organiza- ostrzyć. Tego typu. ludzie nie cze- 

cja społeczna n ie  może być dziś kali zapewne z ujawnieniem swych 
tworem sztucznym, bo po prostu' poglądów na rolę związków do 
nikt do niej nie wstąpi, albo uczK  dziś, i wielu w zakładzie je zna. 
nią to tylko nieliczni. Tak więc Są wiarygodni, 
musi zaistnieć p o t r z e b a  utwo- Podobnie z byłymi członkami 
rżenia związku zawodowego. O- „Solidarności” . W załodze nic nie 
biektywnie ona istnieje, bo w ka- da się ukryć i postępowanie ka­
żdym środowisku pracowniczym żdego jest batznie obserwowane, 
są tysiące indywidualnych trosk, a Ludzie wiedzą, kto ile wart, kto 
załoga ma swoje codzienne, nie- „da ł się zwariować” , a kto nie. 
kiedy skomplikowane problemy, Wielu członków tego związku 
którymi powinna się zająć organi aktywnie włączyło się do prac 
zacja związkowa. samorządu robotniczego i komisji

socjalnych, do działań antyspeku- 
Błędem jest, gdy powstaje „na lacyjnych. Do zakładania nowego 

polecenie”  Egzekutywy POP, czy związku przystąpią oni mądrzejsi 
wyższej instancji, ale przecież o doświadczenia minionych lat i 
wśród założycieli nowych zwią- miesięcy. Są wszak zakłady, w 
zków są i powinni być członkowie których większość członków za- 
partii, bo są oni przecież pełno- łogi należała do „Solidarności” , 
prawnymi członkami załóg. W Absurdem byłoby w tej sytuacji 
związku będą nie „z oddelegowa- uważać, że założenie związku jest 
nia” , ale z własnego przekonania, niemożliwe. Nie jest bowiem wa- 
Tacy, którzy przede wszystkim żne skąd kto przychodzi, gdzie 
s a m i  są przekonani o tym, że kto bvł, byle mu na sercu leżało 
związki zawodowe muszą twardo tylko i wyłącznie dobro załogi, w 
egzekwować pracownicze prawa, której pracuje i Ojczyzny, w któ- 
że obowiązkiem ich organizacji rej żyje.
będzie dociekłiwe wtrącanie się Maria BIEDRZYCKA

Przed rocznicą
rewolucji
(Dokończenie ze s tr. i )

Szczecinie W ładym irem  Basań- 
cem.

Obecni b y li także: przedsta­
w ic ie le  adm in is tracy jnych
w ładz w o jew ódzkich  i rep re ­
zentanci Tow arzystw a Przy jaź­
n i Polsko-Radzieckie j z w ice­
prezesem Zarządu W ojewódz­
kiego, posełm na Sejm  PR L 
Tadeuszem O rlo iem . Spotkanie 
zorganizowano z okaz ji zb liża­
jące j się 65 rocznicy W ie lk ie j 
S ocja listycznej R e w o luc ji Paź­
dz ie rn ikow e j.

Na wstępie prezes W K  ZSL-" 
R. Szunke p rzedstaw ił re fe ra t, 
w k tó rym  przypom nia ł o histo 
rycznym  znaczeniu oraz następ 
stwach rew olucy jnego zryw u 
ro b o tn ikó w  i ch łopów  carsk ie j 
R osji. Mówca zarysow ał także 
dzisiejsze oblicze K ra ju  Rad, 
państw a k tó re  ja ko  pierwsze 
w  św iecie . w stąp iło  na drogę 
socjalistycznego rozw oju . R. 
Szunke, w  im ie n iu  członków 
w o jew ódzk ie j in s ta n c ji ZS L 
złożył W Basańcowi oraz po­
zostałym  pracow n ikom  konsu­
la tu  w  Szczecinie życzenia z 
okaz ji zbliżającego się święta.

Następnie do zebranych prze 
m ó w ił konsu l W. Basaniec. Pod 
k re ś lił fa k t, iż  re w o luc ja  w 
R o s ji n igdy nie m ogłaby się 
udać, gdyby nie sojusz robo t­
niczo-ch łopski. Sojusz ten po­
trzebny jest i  dzis ia j, we wszy­
stk ich  kra jach , k tóre  budu ją  
socja lizm . Naw iązując do na­
szej sy tu a c ji gospodarczej, kon­
su l s tw ie rdz ił, iż ZSRR nieść 
będzie nadal Polsce pomoc w 
tym  względzie oraz um acniać 
współprace i p rzy jaźń  ze swym  
sąsiadem.

( m o r )

W e Wrocławiu

Wyroki
Ra uczestników zajść

W R O C Ł A W  P A P . Sąd W o je ­
w ó d z k i w e W ro c ła w iu  ro z p a try w a ł 
w  t r y b ie  d o ra ź n y m  s p ra w y  trze ćh  
k o le jn y c h  m ło d y c h  lu d z i, u cze s tn i­
k ó w  zajść u lic z n y c h  31 s ie rp n ia  b r. 
w e W ro c ła w iu . 21 -le tn i M a re k  K . 
p ra c o w n ik  sp ó łd z ie ln i in w a lid ó w , 
p o r t ie r  w  p rze d szko lu . K ry s t ia n  P. 
k o w a l z z a k ła d ó w  „D o L m e l”  o ra z  
B o h d a n  K . s tu d e n t V  ro k u  W yd z ia ­
łu  M echan icznego  P o lite c h n ik i 
W ro c ła w s k ie j skazan i zos ta li na 3 
la ta  p o z b a w ie n ia  w o ln o śc i i  do  
d a tk o w o  po zb a w ie n i zos ta li p ra w  
o b y w a te ls k ic h  na o k re s  2 la t.

S każan i n a le że li do 8-osoboweJ 
g ru p y  w y ró ż n ia ją c e j się n a jw ię kszą  
agresyw nośc ią  w  t łu m ie ;  a ta k o w a li 
o n i m il ic ja n tó w  b u te lk a n li i  ka ­
m ie n ia m i.
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Rozmowy
S. Olszowskiego

w Berlinie
B E R L IN  P A P . Dziś, w  c zw a rte k , 

cz ło n e k  B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  
P ZP R  m in is te r  s p ra w  za g ran icz ­
n y c h  P R L . S te fa n  O lszow ski, k o n ­
ty n u o w a ć  będzie w  B e r lin ie  o f i ­
c ja ln ą  w iz y tę , rozpoczętą w  s to lic y  
N R D  pop rze d n ie g o  d n ia  na  zap ro ­
szen ie  m in is tra  s p ra w  za g ran icz ­
n y c h  tego  k r a ju .  O skara  F ischera,

Statek kierowany 
tylko głosem

T O K IO  P A P . Ja p o ń sk i s ta te k  
p rzeznaczony do  p rzew ozu  ru d y  — 
„K in o k a w a  M a ru ”  je s t p ie rw szą  
na św ię c ie  je d n o s tk ą  k ie ro w a n ą  
p rzez  je d n e g o  cz ło w ie k a  — k a p ita ­
na  — za pom ocą ro zka zó w  w y ­
d a w a n y c h  głosem .

P o lecen ia  k ie ru ją c e g o  s ta tk ie m  
przez m ik r o fo n  t r a f ia ją  do „m ó z g u  
e le k tro n ic z n e g o ” , k tó r y  — po  ic h  
p rz e a n a liz o w a n iu  — co  trw a  k i lk a  
se kund , w y d a je  po lecen ia  d la  m a­
s z y n o w n i o ra z  in n y c h  u rządzeń, od 
k tó ry c h  za leży k u rs  s ta tk u .

W a rto  dodać, że „m ó z g ”  p rz y jm u je  
ro z k a z y  n ie  ty lk o  w  ję z y k u  ja p o ń ­
s k im , a le  ró w n ie ż  w  a n g ie ls k im .

CaĄł załoga w sp o m n ia n e g o  ru d o - 
w ę g lo w ca  o nośności 20 400 B R T  
sk ła d a  s ię  z 11 osób, w  ty m  k a p i­
tana . trze ch  o f ic e ró w  p e łn ią cych  
n o rm a ln e  w a c h ty , p a ru  te c h n ik ó w  
k o n tro lu ją c y c h  pracę  „m ó z g u ”  
o ra z  ku ch a rza  i  po m o cy  k u c h e n n e j, 
gdyż  na  ra z ie  n ie  w yn a le z io n o  ro ­
bota mogącego z ro b ić  sm aczne da­
nie.

W «7A P O ffS K IM  mieście 
Tateyam a (na wschód od To 
k io , nad Oceanem S poko j­
nym ) podziw iać można n a j­
w iększy ponoć w  św iecie  — 
posąg leżącego B uddy, po­
grążającego się w  n irw a ­
nie. O dsłonięta tego ro ku  
f ig u ra  odlana z brązu ma 
16 m  d ługości i  waży 30 
ton. Transportow ano ją  w  
trzech częściach — głowa, 
tu łó w  i nogi — na ogrom ­
nych c iężarów kach: prze­
jazd z K yo to  (zach. Japo­
nia) t rw a ł trz y  dni.

(C A F -A P )

Polskie płatności w* 1982 r.

Podpisano porozumienie
z bankami komercyjnymi

W IE D E Ń  PAP. Po in ten syw - przedstaw icie le  m iędzynarodo 
nych negocjacjach, dotyczą- w i i  przedstaw ic ie le  banków 
cych m e gw aran tow anych  p ła t poszczególnych k ra jó w . O koło 
nośm, przypada jących do sp ła- 500 in s ty tu c ji bankow ych pod- 
ty  w  1982 roku , osiągnięto koń pisze um owę w  ciągu n a jb liż -  
cowe porozum ienie m iędzy za- szych dni. 
chodn im i bankam i ko m e rcy jn y  Podpisane dokum en ty obe j- 
m i a Polską. W  środę w  W ied - m ow a ły : porozum ienie o odło- 
n iu  podpisaho odpow iednie do- żeniu i  raatnu.fctyzacji zadłu- 
kum en ty . żenią P o lsk i przypadającego

W  im ie n iu  rządu P R L  doku - do sp ła ty  w  1982, k tó re  zakła- 
m enty podpisał p ie rw szy za- da odroczenie 95 procent p ła t-  
stępca m in is tra  finansów , W i-  ności kap ita łow ych  przypada- 
to ld  Bień, a za B ank H and lo - jących do, sp ła ty  w  1982 r  na 
w y  w  W arszaw ie S. A . — p re - sumę 2,4 m ld  dolarów . Pozo- 
zes zarządu banku S tan is ław  stałe 5 procent zostanie spła- 
K o bak  oraz p ierw szy w icepre - cone w  dwóch ra tach : 20 
zes Jan W ołoszyn. S yg na ta riu - s ie rpn ia  i  20 lis topada 1983 r  
szam i ze s tron y  zachodnich D ru g im  dokum entem  było  po- 
banków  kom ercy jnych  b y l i ich rozum jen ie  o spłacie odsetek, 

k tó re  zakłada, . . . .  ’

Bezkrwawy finał

dramatu w Kolonii

Ekstremiści 
poddali się

B O N N  P A P . W  n o c y  ze ś ro d y  na 
c z w a rte k  d ra m a t w  tu re c k im  k o n ­
su la c ie  w  K o lo n i i  z a ko ń czy ł się 
b e z k rw a w o  z c h w ilą  p o ddan ia  się 
9 le w a c k ic h  e k s tre m is tó w  i  zw o ln ię  
n ła  przez nicth o s ta tn ic h  13 p rze ­
trz y m y w a n y c h  z a k ła d n ik ó w . N a­
p a s tn icy , k tó r z y  o b w a ro w a li s ię  w  
ko n su la c ie , z re z y g n o w a li z p la n ó w  
o k u p o w a n ia  b u d y n k ó w  po  o trz y m a  
n iu  zapew n ień , że ic h  w n io s k i o 
o trz y m a n ie  w  R F N  a z y lu  p o lity c z ­
nego m o g ły b y  zostać za tw ie rd zo n e .

P o lic ja  za ch o d n io n ie m ie cka  p o in ­
fo rm o w a ła , że gru ipa lic z y ła  o k o ło  
s tu  te r ro ry s tó w , , w  ty m  w ie lu  u -  
zb ro jo n y c h . P rz e trz y m y w a n o  od 
ś ro d y  ra n o  o k o ło  cz te rd z ie s tu  za­
k ła d n ik ó w . A g re s o rz y  d o m a g a li się 
w id z e n ia  z am basadorem  T u r c j i  w  
R FN , a to  b y ło  n ie m o ż liw e  z po­
w o d u  w a k a tu  na ty m  s ta n b w isku .

Z pobytu papieża
w Hiszpanii

M A D R Y T  P A P . P o d w ó ch  d n ia c h  
p o b y tu  w  M a d ry c ie . Ja n  P a w e ł I I  
u d a je  się w  po d ró ż  do k i lk u  m ia s t 
i  re g io n ó w  H iszp a n ii.

D z is ia j pap ież o d w ie d z i t r z y  
h is to ry c z n e  m ia s ta  T o le d o . Sego- 
w ię  i  G u a da lupe .

W  n a s tę p n ych  d n ia c h  na  tra s ie  
p a p ie s k ie j p ie lg rz y m k i z n a jd ą  się 
k o le in o  S e w illa , G ranada , K ra j 
B a skó w . Zaragoza, B a rce lo n a . W a­
le n c ja  o ra z  S a n tia g o  de C om po­
ste la . W  n a jb liż s z y  w to re k  pap ież 
p o w ró c i do  W a ty k a n u .

W  środę, J a n  P a w e ł I I  o d b y ł m .in . 
sp o tka n ia  z P o lo n ią , p ro fe s o ra m i i  
w y k ła d o w c a m i m a d ry c k ie g o  u n iw e r  
s y te tu . W ieczo rem  na s ta d io n ie  
R ea l M a d r id  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  
pap ieża  z m łodz ieżą .

Francusko-chińskie
porozumienie zbożowe
P E K IN  P A P  F ra n c ja  i  C h R L  

p o d p is a ły  m ię d zy rzą d o w e  po ro zu ­
m ie n ie  k re d y to w e  na za k u p  przez 
C h in y  na r y n k u  fra n c u s k im  MO 
ty s ię c y  to n  zboża.

S tro n a  fra n c u s k a  u d z ie li P e k in o ­
w i p o życzk i w  w yso ko śc i 700 m in  
f r a n k ó w  na re a liz a c ję  te j tra n s a k ­
c j i .  S p ła tę  k re d y tu ,  k tó r y  u d z ie lo n o  

12 p ro ce n t, roz łożono  na 2 la ta

Komu strzelała „Aurora“?
(Dokończenie ze str. 1) w y  m om ent w  walce narodów  c ja - s tw orzy ła  w a ru n k i?  Czy dla 

z faszyzmem. tego, że po re w o lu c ji stało się
skich rew o luc jon is tów , spiski, a N ie pow iod ła  się in te rw e nc ja  nadrzędną dew izą „uczyć się, 
także praca ag itacy jna  w  dość przec iw  re w o lu c ji — pod jęto uczyć i jeszcze raz uczyć” ? Czy 
is to tny  sposób zdo ła ły w ycho- próbę in te rw e n c ji w  roku  1941. wreszcie dlatego, że m arzenie to 
wać ten lu d , k tó ry  ca ra t chc ia ł Z rob iła  to reakc ja  nowego ty -  nie w styd, że m arzenie też mo- 
u trzym yw a ć  w  ryzach nędzą, pu — faszyzm. N aród radziec- że być siłą, bodźcem, m otyw a- 
oiemnoitą, zastraszeniem, te rro - k i  pod ją ł w yzw anie. Raz jesz- cją? i
rem , pokorą wobec najniższego cze o b ro n ił w a rtośc i re w o lu c ji i. M iędzy rok iem  1917 a 1982 po- 
niawet pomazańca w ładzy. ja k  w  paździe rn iku  1917, ta k  i w s ta ł w ie lk i kolos przem ysło-

Można —  w łaśnie z uw agi na w  m ai u 1945 pokazał, że p o trą - w y, techniczny, naukow y. „N a
te ■ okoliczności   uznać zw ycię  ^  przezwyciężyć w szystk ie  prze te j drodze — napisze Konstam-
stw o re w o lu c ji za pierwsze o - o iw ności losu b y  t r iu m f  o- ty  G rzybow sk i h is to ria  nic 
sięgnięcie. wać. Tak  rozum iane zw ycięstw o m ogła być nauczycielką. Nie

M o/np t.eż n p t _  nad fa&zyzmem, okup ione 20 można by ło  szukać w zorów  po- 
k w s D m n i L  i i l K ^ J . t ,  m ilio n a m i o fia r, zyskało w y m ia r stępowania w  doświadczeniach 

znacznie szerszy. Sam Z w iązek in nych  narodow , społeczeństw i 
Radziecki p o ja w ił się na h is to - in nych  u s tro jó w ” . W  tym  świe-

, odsetki zo­
staną spłacone w  pe łn i 19 l i ­
stopada i  20 g rudn ia  1982 r. 
oraz 20 m arca 1983 r. T rzecim  
jest porozum ienie o tzw . k ró t­
ko te rm inow ych  rew o lw ingo - 
w ych  kredy tach  tra n sa kcy j­
nych, w  którego ram ach Pols­
ka otrzym a k re d y t w  wys. ok. 
550 m in  do la rów  na okres 
trzech la t.

Oczekuje się, że w kró tce  zo­
staną pod ję te  negocjacje doty­
czące p ła tnośc i przypada jących 
na okres późniejszy.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU

M/s
m/s

„ W iła ”  z N o rw e g ii, 
„B o le s ła w ie c ”  z R FN .

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU

M /s „ K w id z y n ”  d o  F ra n c ji,  
m /s „S ie k ie r k i”  do  H iszpa­

n i i  ze Ś w in o u jśc ia , 
m /s „S ta ra c h o w ic e ”  d o  I r ­

la n d ii,
m /s „N ie w ia d ó w ”  do  A m ­

s te rd a m u .

Powodem piwo

Sankcje (ISA 
wobec Meksyku?

W A S Z Y N G T O N  P A P . W szys tko  
w s k a z u je  na to , że m ię d zy  s ta n a ­
m i Z je d n o c z o n y m i a M e k s y k ie m  
w y b u c h n ie  no w a  w o jn a , ty m  ra ­
zem na t le  p iw a .

O to  a m e ry k a ń s c y  w ła ś c ic ie le  b ro ­
w a ró w  zażąda li podczas do ro czn e j 
d y s k u s ji n ad  w za je m n ą  w y m ia n ą  
h a n d lo w ą  m ię d zy  t y m i d w o m a  są­
s ia d u ją c y m i p a ń s tw a m i, b y  z  l is ty  
to w a ró w  zd ją ć  p iw o  m e ksy k a ń s k ie . 
T u  trzeba  dodać, że U S A  n ie  s to ­
su ją  o p ła t c e ln y c h  w  s to su n ku  do  
to w a ró w  s p ro w a d za n ych  z k ra jó w  
ro z w ija ją c y c h  się.

M e ksyk  n a le ży  do  g ru p y  ro z w i­
ja ją c y c h  się . a w ię c  e k s p o r tu je  to ­
w a ry  do  U S A  bez o p ła t ce ln y c h . 
W y k o rz y s ta li to  w ła ś c ic ie le  b ro w a ­
ró w  m e k s y k a ń s k ic h , k tó rz y  w  ze~ 
s z łym  ro k u  w y w ie ź li d o  U S A  i  
s p rze d a li ta m  p iw o  w a rto ś c i 26,6 
m ld  d o i., p rz y  czym  o ka za ło  się. iż  
p iw o  m e k s y k a ń s k ie  je s t  lepsze.

W  te n  sposób b ro w a rn ic y  a m e ry ­
ka ń scy  p o c z u li s ię  zag rożen i i  za­
ż ą d a li „ s a n k c j i”  p rz e c iw k o  m e ksy­
k a ń s k im  ko le g o m  po  fa ch u .

Noc grozy w zachodnioniemieckim miasteczku

„Pershing" na transporterze 
wpadł na samochód

BO NN PAP. Do tragicznego w a rte j w  w o jskow e j rakiecie. 
v  skutkach w ypadku  drogo- „P ersh ing”  zaw iera je j ok. 

wego doszło w e w to re k  wieczo 1000 litró w .
" , ^ aUt° S W P°? U?u D la  uspokojenia ludności

K a rls ru h e  w  R FN . am erykan- rzeczn ik  dow ództwa U S A  pu- 
sk i tran spo rte r w o jskow y, b liczn ie  zapewnia ł, że rak ie ta  
przewożący rak ie tę  typu  „P e r- nie m ia ła  g łow icy  atom owej, 
shm g- (przystosowaną do g ło - „p e rsh ing -1 ”  je s t taktyczna 
w ic  atom owych) na strom ym  bron ią  rak ie tow ą, przystosow a- 
cdctnku trasy  w  wiosce W a ld - ną zarówno do g łow ic typ u  k ia  
prechtsw erher me zdązyi na sy02nego ja k  i  nuklearnego, 
czas w yham ow ać i ude rzy ł w  Ma zasiąg 720 km . W  RFN za- 
ty ln ą  część cyw ilnego sam o- insta low ano ok. 180 ra k ie t te - 
chodu osobowego. T rzy  osoby go typu. 
pon iosły śm ierć: dwóch cyw ilów ,
zna jdu jących się 
dzie osobowym 
wojskow ego transportera . Po­
nad to dw ie  osoby doznały cięż­
k ich  obrażeń. Jadący za trans­
porte rem  d ru g i wóz bojowy- 
gw a łtow n ie  skręc ił miażdżąc 
trz y  inne samochody osobowe 
zaparkowane na poboczu.

samocho- . APra<Le nad usuw aniem  sku t-
k ie row ea t ™rał7  cała noc-Teren w  p rom ien iu  300 me­

tró w  otoczono kordonem  p o li­
c ji. P rzyczyny w ypadku  bada­
ją  władze am erykańskie i  za- 
chodnioniem ieckie.

N a tychm iast 
150 m ieszkańców

ja k  w spom niany już K o nstan ty  
G rzybo w sk i — k tó ry  napisze: 
„G d yb ym  m ia ł pisać h is to rię ryczmej scenie ja ko  niezaprze- t le  —  to  osiągnięcie pierw szo-pierwszego p ó łw ie ku  pierwszego t í * , 1 niezaprze- u« —  u
-» ń s tw »  K n n L  czaln« w ie lk ie  m ocarstw o. Przed planowe.państw a socjalistycznego, osnuł­
bym  ją  około dwóch problem ów: 
budow y w a run ków  m a te ria l­
nych m ających zapewnić każde­
m u m ożliwość ko rzystan ia  z w o l 
ności oraz uczenia się ko rzysta -
n ia  z wo lności przez społeczeń- "L
s iw o .  k t ó r e  na. im  tr ie  i  / p  w « v v .  ’  ^

rok iem  1941 n ie ja ko  dopuszczę- B y ło  na te j drodze w ie le  szcze 
ny  ty lk o  do p o lity k i m iędzyna- gó łow ych eksperym entów  uda- 
rodow ej n,a zasadach „jednego nych i  n ieudanych, k lę sk  i  zw y- 
z w ie lu ”  —  po 1945 ro k u  wszedł c ięstw , cofania się i m arszu nia- 
w  skład „w ie lk ie j t r ó jk i” , s ta ł przód, b łędów  i  nap raw ian ia  
się jednym i z w ie lk ic h  tego św ia sku tków  błędów , p as ji przyspie-

stwo, k tó re  n a jm n ie j, ze w szy­
s tk ich  naszego kręgu c yw iliza -
cyjnego, z wo lności w  sw ych

czasem stać się je d - szania tem pa rozw o ju . Jednak 
nym  z dwóch. Stać się potę- n ie  ma zastoju, s tab ilizac ji. Ma 

m y  oto do czyn ien ia  z c ią g łym
dzie jach korzysta ło, przez spo­
łeczeństwo, w  k tó ry m  decydu ją­
cym i są te k lasy społeczne, k tó -

Z w ycięstw o  nad faszyzm em  rozw ojem  w  znaczeniu h istorycz 
p rzyn ios ło  jeszcze jedno w ie l-  nym .

, M o - łc îe. osiągnięcie — pow stanie Wreszcie nasze pokolenie nie
re wszędzie __ nie ty lk o  w  Ro- sw ‘'a^owego systemu socja listycz może w  ty m  m om encie n ie  spój
s j i  — n a jm n ie j w  sw e j przesz- .  - rzeć 110 ma^  św iata, na k tó re j
łości z wo lności ko rzys ta ły ” . a U L L j n ł  osiągnięcia — tez ogrom nym i ohszaram i od m ia -

pretendujące do pierwszeństwa, sta H o Szi M in a  po B e rlin  za- 
A le  każde następne poko lenie U przem ysłow ien ie  k ra ju  —  i zmacza się potęga obozu, 

będzie na now o uk ładać sw o- d z ię k i tem u w y jśc ie  noża strefę K om u zatem strze la ła  „A u ro -  
je odpow iedzi na pytan ie  o ń a j ziemską, w  kosmos. W  tym  w y -  ra ”  w  1917 roku?  
w iększe osiągnięcie. Może to być  padku n ierea lne sta ło się rea l- 
np. 1945 ro k  w  B e rlin ie , f in a ło -  me. Czy to  dlatego, że rew o lu -

W  RFN jedzą 
mniej mięsa

Z A G R A N IC Z N I s p e c ja liś c i w o js k o  
w i o b lic z y li,  że w  c ią g u  o s ta tn ic h  
trz y d z ie s tu  la t  za re je s tro w a n o  o ko - 

p w a lc u n w a n n  200 p o w a żn ych  w y p a d k ó w , w  
. . .  , . k tó ry c h  a w a rie  a m e ry k a ń s k ic h  a to - 

p o o iiS K lc n  m o w y c h  b ro n i ra k ie to w y c h  m o g ły  
dom ów. Całą n o c  m usie li o n i spę d o p ro w a d z ić  do k a ta s tro fy .  W  P en- 
dzić w  po b lisk ie j h a li sporto- ,taig<̂ í f „ ¡ J f  w y p a d k i są o kreś lane  

. t i. • i  , . , k ry p to n im e m  „z ła m a n e  s trz a ły ”  iw e j. Is tn ia ła  bow iem  obawa, n i e 0  w s z y s tk ic h  d o w ia d u je  s ię  
Że dojdzie do eksp loz ji ła tw o - św ia to w a  o p in ia  p u b liczn a , 
pa lne j substancji pędnej za- D o n a jb a rd z ie j zn a n ych  w y p a d ­

ków n a le ży  zde rzen ie  s ię  w  p o w ie ­
trz u  w  s ty c z n iu  196S r .  w  p o b liż u  
osady P a lom ares  a m e ryka ń sk ie g o  
bom bow ca  s tra te g iczn e g o  „B -5 2 ”  z 
sa-m o lo tem -cyste rną , co  m o g ło  do­
p ro w a d z ić  do skażen ia  ra d io ­
a k ty w n e g o  znacznego o bsza ru  w  po 
łu d n io w e j H is z p a n ii, w  1968 r . w  
w y n ik u  k a ta s tro fy  b o m bow ca  am e­
ry k a ń s k ie g o  na G re n la n d ii,  w y s tą ­
p iło  skażen ie  ś ro d o w iska  n a tu ra l­
nego. '

W  m a ju  1981 r .  w  p o k ła d  lo tn i­
skow ca  „ N im itz ”  posiada jącego  na ­
pęd a to m o w y  i  w yposażonego w  
b ro ń  Jąd row ą  w b i ł  s ię  m y ś liw ie c  
o d rz u to w y . O k rę t p rz e p i> w a ł 
w zd łu ż  gęsto z a lu d n io n y c h  w sch o d ­
n ic h  w y b rz e ż y  U S A  

U  w y b rz e ż y  w ło s k ic h  w y d a rz y ło  
s ię  k i lk a  pow a żn ych  in c y d e n tó w  z 
a to m o w y m i o k rę ta m i p o d w o d n y m i 
U S A . W  a m e ry k a ń s k ie j b a s e  o k rę ­
tó w  p o d w o d n ych  w  H o ly  L o ch  w  
A n g l i i  ze rw a ła  się p rz y  za ła d o w y ­
w a n iu  ra k ie ta  „P o s e jd o n n ”  z 10 
g ło w ic a m i b o jo w y m i,  w  w y n ik u  cze 
go  po w s ta ła  re a ln a  g roźba  w y b u ­
ch u  ją d ro w e g o . Na obszarze R F N  
sa m o lo ty  a m e ry k a ń s k ie  n ie je d n o ­
k ro tn ie  „ g u b i ły ”  ra k ie ty  bo jow e . 
W ie lo k ro tn ie  też „z g u b io n e ”  ra k ie ­
ty  a m e ry k a ń s k ie  zn a jd o w a n o  u 
w y b rz e ż y  ja p o ń s k ic h .

B O N N  P A P . M ie szka ń cy  R F N  w  
o s ta tn ic h  la ta c h  Jedzą coraz m n ie j 
m ięsa , a c z k o lw ie k  zn a le ź li się w  
o k re s ie  p o w o je n n y m  w  czo łów ce 
ś w ia to w e j pod  ty m  w zg lędem .

O ile  w  1980 r . spożyc ie  m ięsa  na 
jednego  m ieszkańca  w y n o s iło  w  
R F N  74,5 kg , to  w  1981 r .  spad ło  
do  73,1 k g  i  w  ro k u  b ie żą cym  — 
w e d łu g  d o tych cza so w ych  da n ych  
s ta ty s ty c z n y c h  — spa d n ie  o k o le jn e  
Z p roc .

Z d a n ie m  e ko n o m is tó w , są d w ie  
p rz y c z y n y , że m ie szka ń cy  R F N  za­
c z y n a ją  spadać z c z o łó w k i ś w ia to ­
w e j w  sp ożyc iu  m ięsa . P iew sza, to  
p o g łę b ia ją ca  się recesja  gospodar­
cza w  R F N  i  c o ra z  n iższe re la ty w ­
n ie  z a ro b k i, d ru g a  — co raz  wyższe 
ce n y  m ięsa

N a jb a rd z ie j s p a d ło  spożyc ie  w o ło -  
w in y .  k tó r e j z ja d a n o  n a jw ię c e j i  

M a ria n  D Ł U G O Ł Ę C K I I k tó r e j cena wzrosła n a jw y ż e j.
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Czekając na I stycznia' M otyw acy jn e  fu n k c je  now ych 
zasad są osłabione także przez 
czyn n ik i n ie  pozostające w  bez­
pośredn im  zw iązku  z samym

Płace dla budownictwa
Si N IS K A  efektyw ność bu- Obecnie — zaledwie w  pół systemem, ta k ie  choćby — ja k  

dow n ic tw a  —  to  fa k t bez- ro ku  po wprow adzen iu  nowego n iezadow ala jący s tan organiza- 
i sporny. O p in ia  budow la - systemu — powszechnej k r y t y - . c j i  na budow ach, w  tym  orga- 
nych na ten tem at da się ce poddawana jest wysokość n izac ji robót, czy niew łaściw e 
u jąć la p ida rn ie  s tw ie rdzę - obow iązu jących stawek płac. w yko rzystan ie  czasu robocze- 
n icm : „ ja k a  płaca, taka p ra  P rzedsiębiorstwa oceniają, że na go. Poza tym  przedsięb io rs tw a 
ca...” ! M ów iąc inaczej, on i t le  kosztów  u trzym an ia  prze- w  większości w y p a d kó w  w yka - 
są n iezadowoleni, n ieusa- cię tna miesięczna płaca robo t- za ły nadm ierną ostrożność prziy 
tys fakc jonow an i systemem n ika  w ykw a lifikow anego  (bez w d rażan iu  n o w ych  zasad, cho- 
płac, ja k i obow iązuje od rekom pensat) pow inna ksz ta łto - ciażby lim itu ją c  prem ie  i  to  na 
1.IV.1982 roku. wać się na poziom ie 16— 18 tys. stosunkow o n is k im  poziomie.

zł, p rzy stawce godzinow ej w  Powyższa ocena upow ażnia ła- 
n<>wych wysokości do 100 zł, gdy tym - by  k ry ty k ę  tego systemu, ale
o d vk to - czasem w ynosi ona 9— 10 tys. na szczęście, zgodnie z założe-

żł, a obowiązujące s ta w k i godzi n iam i, ma on ch a ra k te r p rze j- 
nowe ksz ta łtu ją  się na pozio- ściowy i  będzie funkc jonow ać
mie od 42,70 do 44,95 zł. do czasu w prow adzen ia  w  gos-

. - - - , . N a jn iższy w zrost osiągnięto podarce powszechnej re fo rm y
Z  w  b u & ^  ogólnym ,^gdzie p .a .

W PR O W AD ZEN IE  
zasad w ynagradzania podykto 
wane by ło  koniecznością usta­
le n ia  bezpośrednich zależności 
m iędzy wysokością p łacy a ilo ­
ścią i  jakością pracy. Poprzed­
n i bow iem  system, obow iązują 
cy od 1973 r., u leg ł ta k  znacz 
n ym  deform acjom , że ca łko w i­
cie za tra c ił swoje fu n kc je  m oty

przeciętne uposażenie w ynosi Dotychczas jednak m amy 
8 200 zł m iesięcznie, tzn. jest ty lk o  p ro je k t re fo rm y  sfo rm u- 

10,4 proc. w  stosun- ło w any w  broszurze: „ Ile ?  K o -
w acyjne . D la tych  la t  charak- ^ “ aS a log iczn^S  okęe śu 'ro - m u fZ a  co?” . P ro je k t ten pod- 

z jaw isko  tzw . i “  ub ie iłe g o  -  jednocześnie dany pod pub liczną dyskusją. 
. . l’ , polegające ono Niższe o 560 zl od prze- poza n ie w ą tp liw ie  słusznym i za

na dop isyw an iu  robó t me w yko  3“  nracoWn ik6 w  za- łożen iam i w  zakresie n iek tó -

te rystyczne by ło  
d ługiego ołówka,

nanych, w  ce lu  u trzym an ia  za­
robków  ro b o tn ikó w  na zwycza­
jo w o  uznanym  poziomie.

Jak zechcę

to w ogóle nie pozwolę...

„Bezinteresowna
nieżyczliwość"
N IE J E D N O K R O T N IE  s ty k a m y  się 

*  tw ie rd z e n ie m , iż  lu d z ie  coraz 
b a rd z ie j s ta ją  się sobie n ie ż y c z li­
w i.  P rz y tło c z e n i k ło p o ta m i życ ia  
codz iennego s ta ra ją  się ro z ła d o w a ć 
sw e s tresy , je ś li ty lk o  m a ją  po te ­
m u  m oż liw ość , na in n y c h . N am no  
ż y ło  się, ja k  m ó w i w ie lu  m n ó s tw o  
„b e z in te re s o w n e j n ie ż y c z liw o ś c i”

P o tw ie rd z e n ie m  te j te zy  m oże 
b y ć  ska rga  nadesłana  przez je d n ą  
z  naszych  C z y te ln icze k . O tóż pan i 
ta , n ie  m a ją c  te le fo n u  w  d om u, 
zm uszona je s t k o rz y s ta ć  z a p a ra tu  
za in s ta lo w a n e g o  w  k io s k u  „R u c h u ”  
a przeznaczonego w ła śn ie  do  u ż y t­
k u  p u b licznego . 30 w rze śn ia  b r. za 
c h o ro w a ło  je j  d z ie cko  1 c h c ia ła  we 
zw ać te le fo n ic z n ie  le ka rza . P o n ie ­
w aż a u to m a t te le fo n ic z n y  b y ł 
p s u ty  s k ie ro w a ła  swe k r o k i  
b u d k i „R u c h u ”  chcąc p rze d zw o n ić  
s tam tąd .

P rzed  k io s k ie m  sta ła  jeszcze je d ­
n a  k l ie n tk a  p ragnąca  sko rzys ta ć  z 
a p a ra tu  S ta ły  za tem  ob ie  k o b ie ty  
i  czeka ły , aż p a n i k io s k a rk a  sko ń - 
czy  o ż y w io n ą  ro zm ow ę prow adzoną  
przez te le fo n  od dłuższego czasu. 
W reszc ie  z n ie c ie rp liw io n e  p e te n tk i 
p o p ro s iły , a b y  ud o s tę p n ić  im  apa­
ra t .  Zagadana sp rze d a w czyn i n ie  
z w ró c iła  na to  uw a g i. Po da lszych  
5 m in u ta c h  zn ó w  z w ró c iły  je j  u -  
w agę. w ów czas z o s ta ły  szo rs tko  
ska rcone , iż  mogą iść szukać in n e ­
go te le fo n u  a w  ogó le , je ś l i  w ła d ­
c z y n i k io s k u  zechce to  n ie  p o z w o li 
s k o rzys ta ć  z a p a ra tu .

P o te j re p ry m e n d z ie  p a n i z b u d ­
k i  za m kn ę ła  o k ie n k o  i  ,.za k a rę ”  
ro z m a w ia ła  jeszcze k i lk a  m in u t.  W 
sum ie  trw a ło  to  ponad 20 m in u t!  
O czyw iśc ie , je ś li k to ś  z k l ie n tó w  
chce  ro z m a w ia ć  ponad 3 m in . to 
s p o ty k a  s ię  z su ro w ą  k r y ty k ą  go­
s p o d y n i k io s k u  a po n a d to  m u s i za 
p ła c ić  d o d a tk o w o  4 z ł. Te je d n a k  
k r y te r ia  n ie  odnoszą się do  n ie j 
sam e j.

K o b ie ta  chcąca  w ezw ać le ka rza  
b y ła  ba rd zo  ro zg o ryczona . T ru d n o  
s ię  te m u  d z iw ić  — w  d o m u  zosta ­
w i ła  bez o p ie k i m a łe  dz ie cko  w y ­
so ko  g o rą czku ją ce . S p ieszy ła  się 
za tem , m u s ia ła  ja k  .n a js z y b c ie j w e 
zw ać pom oc m edyczną  1 pe łna  b y ła  
n ie p o k o ju  o swą poc iechę. T y m ­
czasem  sp o tka ła  s ię  w ła śn ie  z ja ­
s k ra w y m  p rz e ja w e m  n ie ż y c z liw o ś c i 
1 z łe j w o li.  D laczego? B o  p a n i zza 
o k ie n k a  uzna ła , że m oże „o d e g ra ć ”  
s ię  na  k im ś  za b y ć  m oże sw o je  
n ie p o w o d ze n ia .

Tkanina z „Silwany”
na lotnie

G O R Z O W S K IE  Z a k ła d y  P rze m ys łu  
Je d w abn iczego  ..S ilw a n a ”  u ru c h o m i 
ł y  po raz p ie rw s z y  w  k r a ju  p ro ­
d u k c ję  tk a n in y  ż a g lo w e j, o d p o w ia ­
d a ją c e j n a jw y ż s z y m  w y m a g a n io m  
ś w ia to w y m . J a k o  k o n tra h e n c i zg ło ­
s i ły  s ię  ja c h to w e  s to czn ie  k ra jo w e , 
z a in te re s o w a li s ię  ta k ż e  go rzow ską  
tk a n in ą  k u p c y  za g ra n ic z n i. Są je d ­
n a k  ta kże  zd e cyd o w a n ie  n ie c o d z ie n ­
n i  a m a to rz y  k u p n a  — za m ie rza  się 
Je w y k o rz y s ty w a ć  m . in . do  p ro d u k ­
c j i  lo tn L

W a rto  dodać, iż  te ch n o lo g ia  p ro ­
d u k c j i  Jest d z ie łe m  zespo łu  p ra c o w ­
n ik ó w  . .S ilw a n y ’*.

Jeszcze do n ie d a w n a  tk a n in a  ża­
g lo w a  b y ła  im p o rto w a n a , p rz y  czym  
za m e tr  trzeba było płacić od 4 do 
1 dolarów.

ku  ubiegłego — jednocześnie dany pod pub liczną dyskusję, 
jes t ono niższe o 560 z ł od p rze - poza n iew "*~ 15*” 5“  ™
cię tne j p łacy p racow n ików  za- łożeniam i 
trud n ion yćh  w  przedsięb io r- rych  sk ła dn ikó w  p o lity k i płac, 
stwach budow lano-m ontażó- nie fo rm u łu je  — ja k  dotych- 
wych. Równocześnie p rzyro s t czas -  m. m  branżow ych syste- 
płac pracow n ików  budow n ic tw a  m ów  płac. T rudna  jest więc . 
jest znacznie niższy niż w  prze- becnie odpow iedz na pytanie 
m y£le w  ja k im  k ie ru n ku  ulegać będą

sJŁisrsu;sra ^łwsaŁrtsroczu 1982 roku  wykazała, że uw zg lędn ia jący specyfikę pro 
w  ^ r ó w n a n iu  z ana logicznym  d u kc jt budow lane j, a w ięc bran  
okresem ubiegłego ro ku  prze- zowy system plac. 
cig tne za trudn ien ie  w  uspolecz- F R Y D K Y C H O W IC Z
n ionym  b ud ow n ic tw ie  zmn e j-  (Interpress)
szyło się o 80.1 tys . osób, t j.  o __
8,2 proc., p rzy czym  na jpow aż-' 
n ie jszy spadek za trudn ien ia  na­
s tąp ił w bud ow n ic tw ie  ogól­
nym  — 10 proc.

Z d ru g ie j s trony  przeprowar 
dzona przez resort ocena fu n ­
kc jonow ania  now ych zasad w y­
nagradzania po tw ie rdz iła  n ie­
zadowala jący stan w  zakresie 
przyw racan ia  e fektyw ności p ra ­
cy budów  i  przedsiębiorstw .
Zaś akordow y system płac jest 
dezorganizowany zakłóceniam i 
w yw o ła n ym i z łym  zaopatrze­
niem  m ate ria łow ym , a to  z 
ko le i pow oduje przestoje i 
przerzucanie brygad do robót 
zastępczych. W konsekw encji 
p raw ie  powszechnie zaczęto sto 
sować dn iów kę  zadaniową, co 
w p łynę ło  na spłaszczenie po­
ziom u wynagrodzeń.

Kto ma dagerotypy?
IN S T Y T U T  H is to r i i  K u l tu r y  M a ­

te r ia ln e j P A N  p rz y g o to w u je  do d ru ­
k u  „K a ta lo g  d a g e ro ty p ó w  w  zb io ­
ra c h  p o ls k ic h ”  i  w  zw ią z k u  z ty m  
po szu ku je , w  c e lu  nau ko w e g o  o p ra ­
co w a n ia , w s z y s tk ic h  u n ik a to w y c h  o- 
b ie k tó w  te j n a js ta rs z e j te c h n ik i fo ­
to g ra fic z n e j w y k o n a n y c h  w  la ta c h  
1840—1885 na s re b rz o n e j, w y p o le ro ­
w a n e j b lasze (zaw sze t y lk o  w  1 
egzem plarzu), częs to  o p ra w n y c h  za 
szk łem  w  ozdobne  p a sse -p a rto u t lu b  
e tu i. D a g e ro ty p y  p o zn a je  się ta k ­
że po tym . iż  z a le żn ie  od k ą ta  pa­
trz e n ia  ra z  w y g lą d a ją  ja k  p o z y ty w  
a raz Jak n e g a ty w .

W iadom ośc i o d a g e ro ty p a c h  w  po­
s ia d a n iu  p ry w a tn y m  p ro s im y  k ie -  
sować nod a d re s e m : d r W anda Mos­
sakow ska . 01-884 W arszaw a, u l.  K la u  
d y n y  38, m. 72 ( te ł.  33-74-07) lu b  do 
M uzeum  N a ro d o w e g o  w  Szczecinie, 
te l. 472-49 w  godz. 8—15.

O N A S ZY C H  drogach pow iedziana w ie le , na jczęście j s łu­
ży ły  one za p rzyk ła d  złego gospodarowania. Stan po lskich  
dróg obecnie nie jest najlepszy i  wym aga jeszcze to ie lu  inw e­
s tyc ji,  sy tuacja je dnak u legła popraw ie. W iele odc inków  dróg  
np. w  re jonach górskich , ongiś nieprzejezdnych, jest dziś w y ­
asfa ltow anych, budu je  się i  m odern izu je  kolejne .

N A  ZD JĘ C IU : budowa d ro g i we w s i Czerw ienne, gm ina  
C zarny Dunajec, w o j. nowosądeckie.

(C A F  — St. Momot)

Plan 3 1 etui w ocenie inżynierów

Realistycznie, 
ale i śmiał©

SPOŁECZN A dyskusja  nad założeniam i Narodowego Planu 
Społeczno-Gospodarczego do roku  1985 obe jm uje coraz lic z ­
niejsze środow iska — w  tym  in żyn ie ró w  i techn ików . Ich  sta­
now isko w spraw ie obrania optym alnego a zarazem realnego 
w a ria n tu  s tra te g ii gospodarczej na najbliższe la ta  zostało za­
prezentowane na n iedaw nym  X X  Kongresie Tech n ików  Po l­
skich , gdzie zsumowano przedkongresową dyskusję  we w szy­
stk ich  ogniwach społecznego ruchu Inżynierów .

ŚR O D O W ISKA techniczne po^ doWy mieszkań (m. in . poprzez 
p ie ra ją  te postu la ty  i  założenia ograniczanie udzia łu  technolo- 
p lanu, k tó re  m. in . dotyczą rea- g ii w ie lko p ły to w e j na rzecz 
listycznego dostosowania pozio- wzrostu udzia łu  in nych  techno- 
m u konsum pcji i  świadczeń so- lo g ii oraz bud ow n ic tw a  in dy- 
c ja lnych  do osiągniętego pozio- w idualnego) i  innych  działań 
m u p ro d u kc ji m a te ria lne j, uspraw nia jących różne sfery  
w zm ocnienia dzia łań sp rzy ja ją - naszego życia społeczno-ekono- 
cych in now acyjnośc i i poprą- micznego.
w ie  e fektyw ności, koncen trac ji To rac jona lizu jące  spojrzenie 
w ys iłkó w  na problem ach w yży - na gospodarkę dom in u je  rów - 
w ien ia  narodu, zaspokajaniu po nież w  tych  dziedzinach, w  k to  
trzeb, ochrony w a rs tw  i g rup  rych pogląd in żyn ie rsk i jest 
ludności znajdujących się w  nieco odm ienny od propozycji 
n a jtrudn ie jsze j sy tuac ji m atę- rozw iązań zaw artych w  założe- 
r ia ln e j. Inżyn ie row ie  nie b y - n iach p lanu trzy le tn iego . I  
łib y  też in żyn ie ram i, gdyby nie dobrze. Chodzi przecież o kon- 
opow iedzie li się jednoznacznie fro n ta c ję  poglądów.
»  oszczędnością i  rac jona liza- JSJC
c ją  zuzyCia p a liw  i energ ii, ńcjem od mówienia wyłącznie c 
obniżaniem  średniego kosztu bu oięcio- lub sześciodniowym tygod­

niu pracy, bez rozważenia warian- 
' ' Nie wykorzystaną

Ludzie naszego miasta
c ó w k l o p ie k u ń c z o -w y c h o w a w c z e j a 
n ie je d n o k ro tn ie  w  ślad za ty m  są­
d y  o rze ka ją  po zb a w ie n ie  p ra w  r> - 
d z ic ie ls k ic h  To je d n a k  p rz y p a d k i 
sk ra jn e  osta teczność S ta ra m y  się

W triste i  dzieói
też do trzeć  do szkó ł (sporą g rupę  
c z ło n k ó w  O R M O  w  je d n o s tk a c h  ds 
d z ie c i 1 m ło d z ie ży  s ta n o w ią  nauczy 
c ie le  — p rzyp . re d .) gdzie p o s tu lu ­
je m y  zw iększen ie  o p ie k i nad m ło ­
d ym  c z ło w ie k ie m  O rg a n iz u je ; ly  

TP D . obozy le tn ie  z i­
m o w iska  D użo w  ty m  w szys tk  m 
m o g ły b y  nam  pom óc k o m ite ty  os ie ­
d lo w e . n ie s te ty  ooza n ie lic z n y  n i

ońc-.y- a w a n tu r  rn e d zv  ro d z ica m i byw a  w y ją tk a m i żadnych  e fe k tó w  n ie  w -

— ..M O JA  ora n a to m ia s t — w p ły w  środow iska  
ca w  O R M O  — A lk o h o liz m  je d n e g o  lu b  o bo jga  r >- 
m ó w i re p o r te .o  d z iców . przestępczość w śród  r ta r -  
w i . .K u r ie ra ”  szych c z ło n k ó w  ro d z in y  a nade 
m g r A leksa  a- w szys tko  — b ra k  za in te resow a  nia 
d ra  O ssow icka \ w ła ś c iw e j o p ie k i nad m ło d o c ‘ 4- 
— w iąże się in -  n y m  i  są na jczęstsza  p rzyczyna  tego w sp ó ln ie  
te g ra ln ie  ża ró w  z ja w is k a
no z k ie r u i -  D z ie c i. u c ie k a ją  z dom u bo 
k ie m  s tu d ió w  k-o m a ja  dość c o d z ie n n ych
a k ie  u k o ń c z y - a w a n tu r  m i

_  . , — -----  zo s ta je  ,—
w  P oznan iu  m e rzucone  z d o m u  (n o tu je m y  niest: 
dago g ika ) ja *  .  ty .  ta k ie  p rz y p a d k i) ,  zda rza ją  sie
n ra cą  za w o d o - d z ie c i z z a b u rz e n ia m i osobow ości 

. . w 3.: lestern p ra  o b ja w ia ją c y m i s ię  np  chęc ią  oo- 
c o w n ik ie m  M in is te rs tw a  S p ra - d ró żo w a n ia . W szys tko  to  je s t w y n i-  
w ie d liw o ś c i a k o n k re tn ie  — R o - k iem  b ra k u  c ie p ła  rodz innego , b ra - 
d z in n e g o  O śro d ka  D ia g n o s ty c z n o - jj.u  z a in te re s o w a n ia  ze s tro n y  ro - 
K  o n su l ta  c y  j  nego o rz y  S c h ro n is k u  d z icó w  lu b  o p ie k u n ó w  D o p ie ro  u 
d la  N ie le tn ic h  w  S zczecin ie . nas w  czasie ro z m ó w  w ych o d z i na

, x . ja w  iż  d z ie cko , k tó re m u  b ra k  oo-
D o  o rg a n iz a c ji w s tą p iła m  przed  czu c ia  bezp ieczeństw a w  dom u —

15 la ty .  ja k o  cz ło n e k  W y d z ia łu  ds rozża lone  na c a ły  ś w ia t -  n ie je d -  „  . . .
N ie le tn ic h  S ztabu  W o je w ó d zk ie g o  n(>k ro tn ie  ..na z łość” , bez ża dnych  fzego sp o tka n ia  d z ie lą  s w y m i tro s  
O R M O .' O becn ie  p e łn ię  spo łeczn .e  ra c jo n a ln y c h  p rzyczyn . po p e łn ia  k a m i 1 ra d o śc ia m i W ie lu  öo-zakla 
fu n k c ję  k ie ro w n ik a  P o ra d n i S p o - p rze s tę p s tw o  d a ło  ro d z in y  (b y ła m  ..h o n o ro w y j i
łe czn o -W y c h o w a w c z e j p rz y  M i l ic y j -  w  i a k j  sposób s ta ra m y  s ię  o rze - gośc iem ”  na k i lk u  w eselach), o ra ­
n e j Izb ie  Z a trz y m a ń , gdzie na co c tw d z ia ła ć  ty m  z ja w is k o m ?  ?u ją . sa p e łn o w a rto ś c io w y m i cz ło n -
dz ie ń  s ty k a m  się z n rob lem am il pa - k a m i spo łeczeństw a. D la  ta k .c h
to lo g ii sp o łeczne j, k tó ra  je s t 1ed- P rzede w s z y s tk im  — w n ik l iw ie  e fe k tó w  n ie  ża l t ru d u  \ w y s iłk u , 
n y m  z u w a ru n k o w a ń  przestęoczoś- b a d a m y  s to s u n k i ro d z in n e  ł  p o s ta - n ie  d o spanych  n o c y ”  
c i n ie le tn ic h  w y  ro d z ic ó w  w obec d z ie c i Jc-ś.1 W  u z n a n iu  c a ło k s z ta łtu  p ra cy  za-

p ro b le m  z a p e w n ie n ia  dz ie cku  w ła ś - w o d o w e j i  spo łeczne j m g r A le k s a n - 
G łó w n y m l c z y n n ik a m i k r y m in o -  c iw e j o p ie k ł ry s u je  s ię  p o m y ś ln ie  d ra  O ssow icka  u d e k o ro w a n a  zosta- 

g e n n y m l w  w y n ik u  k tó ry c h  m ło d y  — pozos ta je  o no  w  d o m u ; zdarza  ła  Z ło tą  O dznaką T o w a rzys tw a  
c z ło w ie k  nooada w  k o n f l ik t  z p ra -  sie je d n a k  lż  trzeba 1e Izo low ać od P rz y ja c ió ł D z ie c i. . .G ry fe m  P o m o r- 
w e m  sa w  o g ro m n e j w iększośc i s to - ś ro d o w iska  ro d z innego , W y s tę p u le - s k im ” .'o d z n a k a  Z as łużonego D z ia ia - 
s trn k ł panujące w ro d z in ie , rzadziej my wówczas o s k ie ro w a n ie  do » la - cza O R M O  1 In n y m i. (aa)

„w a lc z a n iu  p rzestępczości m ło d o c ia ­
n y c h  je s t ro la  k u ra to ró w  sądo­
w ych . spo łecznych  i za w odow ych  
(m g r O ssow icka  sama p e łn i fu n k c ję  
k u ra to ra  sądow ego Sądu R e jo n o w e ­
go d la  N ie le tn ic h ).

N a jw ię kszą  radośc ią  je s t d la  
m n ie  — m ó w i na zakończen ie  nasza 
ln te r lo k u to rk a  — og lądać  w y n ik i 
m o je j p ra cy . Często s p o ty k a m  się ■> 
e ks -p o d o o ie czn ym i, p rzychodzą  do 
m n ie  n a w e t po 15 la ta c h  od p ie rw -  

dz ie lą  s w y m i tro s -

tó w  pośredn ich , 
re ze rw ą  p ro d u k c y jn ą  — o rzyp o -n - 
n ia n o  na X X  K o n g re s ie  — Jest p rze 
c ięż o k . 30 p roc. czasu p ra c y  d z ś  
z ró ż n y c h  p o w o d ó w  m arnow anego. 
Częściowa n a w e t l ik w id a c ja  tego 
w ie lk ie g o  społecznego m a rn o tra w ­
stw a co  n a jm n ie j w y ró w n a ła b y  
e fe k ty  p ra c y  w  d w ie  w o ln e  sobo­
ty .  n ie  m ó w ią c  ju ż  o w szys tk ich , 
in n y c h  ko rzyśc ia ch , w y n ik a ją c y c h  z 
lepsze j o rg a n iz a c ji t  w yższe j k u l­
t u r y  p racy

Podobne ra c jo n a liz a to rs k ie  « o d e j­
ście ce ch u je  s ta n o w isko  in ż y n ie ró w  
w  w ie lu  sp ra w a ch  szczegó łow ych 
I  ta k  np zdan iem  św ia ta  te c h n ik i 
m o ż liw y  le s t znaczn ie  w iększy ’, m t  
zap ro p o n o w a n o  w  p la n ie , u d z ia ł su­
ro w c ó w  w tó rn y c h  w  zaopatrzę m u  
fa b ry k  i  p rz e d s ię b io rs tw  P o s tu lo ­
w ano też zw iększen ie  u d z ia łu  p ro ­
d u k c j i  d ro b n e j w y tw ó rc z o ś c i

O gólne zastrzeżenia społecznego 
ru c h u  in ż y n ie ró w  w obec założeń 
p la n u  trz y le tn ie g o  sp ro w a d za ją  się 
do s tw ie rd z e n ia , że je s t on  zb v t 
d e fe n s y w n y , że is tn ie je  -szansa szyb 
szego p o w ro tu  do  poz iom u p ro d u k ­
c j i  sp rzed n a jo s trz e js z e j fazy  k r y ­
zysu (p la n  - zak łada  ó w  p o w ró t na 
ko n ie c  1885 r.). W śród  w a ru n k ó w  
u m o ż liw ia ją c y c h  to  przysp ieszen ie  
w y m ie n ia  sie m. in . s k o n c e n tro w a ­
n ie  d z ia ła n ia  na n e w ra lg ic z n y c h  
obszarach  i  k ie ru n k a c h  gosnodazKi 
o raz  a u te n ty c z n e  pobudzen ie  In i­
c ja ty w y  spo łeczne j

R o zw ią za n ia  w ym aga  też o ro b le m  
sprzężeń z w ro tn y c h  w  u k ła d z ie  p ra ­
ca -n la c a -c e n y  W da lsze j p e rspek­
ty w ie  —  do ro k u  1990. po trzebna  
test p ró b a  k o re la c j i  g łó w n y c h  za ło­
żeń p la n u  z p rz e w id y w a n y m i t re n ­
d a m i w  gospodarce  św ia to w e j.

O czyw iśc ie  in ż y n ie rs k ie  s ta n o w is - 
k c  w obec p la n u  je s t ty lk o  f ra g ­
m e n te m  spo łeczne j jego  k o n s u lta ­
c j i  K a ż d y  g łos się je d n a k  lic z y  
Od p rze b ie g u  te ł d y s k u s ji i  w y n i­
k a ją c y c h  z n ie j w n io s k ó w  za leży 
Jak u k s z ta łtu ją  s ię  re fo rm o w a n e  
w ła ś n ie  obycza je  naszego życ ia  spo­
łe czn o -p o lityczn e g o  ‘ eosnodarczego.

Tomasz M IE C IK  
(K A R )
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Przeciwko
Administracja milczy

C H C IA Ł B Y M  podzie lić się ludz i o w łaśc iw ym  korzys ta n iu  
k ilko m a  uw agam i. Otóż od z budynku  a także o prawach 
k w ie tn ia  br. jestem  loka to rem  i obowiązkach loka to rów , zor- 
M -a u/ spółdzie lczym  b loku  ganizować ja k iś  ko m ite t osie-M -3
(SM „W sp ó lny  Dorti” ) na os.
Książąt Pom orskich, p rzy ul. 
Pasterskie j 23. Do samego czynsz, 
m ieszkania w iększych zastrze­
żeń nie mam, ale chodzi m i 
g łów n ie  o to, że o sam budy-

d low y itp . A  tu  nic, wydano 
klucze i czeka się ty lk o  na

O tym  w szystkim , co piszę 
pow iadam ia liśm y a d m in is tra - .

W Z W IĄ Z K U  z zam ieszczonym  w  ła tw io n e ”  P odobn ie  po k re ty ń s k u  gdzie  u ż y w a n ie  do tego s o li g ro z i J  s ta n  n i k t  n ie  d b a . c ję  ( u l .  M y ś l iw s k a  7), a le  w y -
. K u r ie rz e ”  z d n ia  21.9.b r. lis te m  postą ip iono na p l. G ru n w a ld z k im  zagładą ro sn ą cych  ta m  d rzew . io  S p ó łd z ie ln ia ,  o w s z e m , O g r a n i-  d a je  m i  s ię , że  s k o ń c z y ło  s ię  
p. G rzegorza G rz y m iń s k ie g o  p i. a s fa ltu ją c  zaw zięc ie  c h o d n ik  na na leży do tego ce lu  z a tru d n ia ć  iu -  cza  s ię  d o  te r m in o w e g o  p o b ie -  n a  o d n o to w a n iu  u w a g  W  z e s z v  
„ Ż a l  m i lup . c h c ia łb y m  p odz ie l.ć  ro n d z ie  z o s ta w ia ją c  o k  0.5 m  sze- dz i s k a z y w a n y c h  przez sąd i  k o ia -  r a n i a n n ła t  -ra m io c i t a n ia  — - - - - ' -
s ię  s w o im i u w a g a m i w  te j sp raw ie , ro ko śc i pas z ie m i z d rze w a m i w v -  g iu m  na w y k o n y w a n ie  p rac  na ce- u .  u  * _ . lłes,6K ‘i I “ cł

D la  m n ie  je s t n ie  ty lk o  ża l Tip. s y p a n e j żw ire m . P rz y  w y a s fa lto w a -  społeczne T a k ie  odśn ieżan ie  be- 
a le  c a łe j z ie le n i szczec ińsk ie j. Ser-- ne.1 je z d n i i  c h o d n ik u  d rzew a  ro s - d z ie  pożyteczne i w ychow aw cze .
ce  w p ro s t pęka z b ó lu  os trzą c  ja k  nace na ob rzeżu  ron d a  trze b a  b y - 
szczecińska z ie leń  je s t be zm yś ln ie  ło  w yc ią ć . T e n  c h o d n ik  m ożna b y -

R easum u jąc . n a le ży  m ocno b ić  na 
a la rm  w  o b ro n ie  szczec ińsk ie j zie-

n iszczona przez m ieszkańców , roż-. ło  p rzec ież w y ło ż y ć  ty lk o  p ły tk a -  le n i. N a to m ia s t in s ty tu c je  o ra z  oso.
ne  in s ty tu c je . gorsze, p rzez m i. bez za le w a n ia  be tonem . b y  p o w o ła n e  z u rzę d u  do db a ło śc i j^ r. O d d a n o '

cie. E fek tów  n ie w idać. W  koń 
cu postanow iłem  napisać do 
was. Spraw a p iw n ic  jest dla 
nas bardzo ważna, zwłaszcza 

Budynek oddany b y ł w  I  teraz, gdy grom adzi się zapasy 
m ieszkania na zim Q i  wszystko może się

chyba to na razie wszystko 
je j strony.

ty c h , k tó rz y  z r a c j i  s w y c h  s ta tu to -  N astępna radosna d z ia ła ln o ść  w ro -  o m ie js k ą  z ie leń  p o w in n y  ra d y k a ł-  , „  , . , ,------  » * i,..«.. . . . . . .
w y c h  o b o w ią z k ó w  są zo b o w ią za n i g ów  ś ro d o w iska  n a tu ra ln e g o , to  n ie  zm ie n ić  sw ó j s to su n e k  do n ie j b e z  P o m a lo w a n y c h  i  w y k o n c z o  S ta ć  ła t w y m  łu p e m  d la  z łO O Z ie - 
do^ o b ro n y  z ie le n i m ie js k ie j.  s ły n n a  ł p rze re k la m o w a n a  (w  ty m  Łza  się k rę c i w  o k u . k ie d y  p o ró w , n y c h  b a lk o n ó w ,  k t ó r e  o b ie c a -  Ja -

ra żą cy  i  przez „ K u r ie r ” ) a le ja  fo n ta n n , n u ję  szczecińska z ie le ń  z ro k u  1951 . . .  - -P odam  d la  p rz y k ła d u

A  TO  Już śc ię te  d rze w a  (d laczego?) na  p l.  J a k u b a  W u jk a .

lu b  też ce low ego  d z ia ła n ia , ja k im  ze s taw iono  w ą z iu tk i pasek z ie m i z 
b y ł sposób sadzen ia  d rze w  p rz y  u l. k tó re g o  je d n e j s tro n y  b iegną a s fa l-  
S o łty s ie j Posadzono je  za p ły tk o  to w e  je zd n ie  a z d ru g ie j w y a s fą l-  
k o rz e n ie  b y ły  w k o p a n e  do z ie m i to w a n y  z be to n o w ą  m o za iką  dep- 
ty lk o  w  2/3 s w e j o b ję to ś c i a 1/3 k o ­
rz e n i w y s ta w a ła  ponad tra w n ik .
O czyw iśc ie  żadne z ty c h  d rz e w  się 
n ie  p rz y ję ło . T a k i sposób sadzenia 
s p o ty k a  s ię  na te re n ie  Szczecina 
dosyć często. P rz e d s ię b io rs tw o  Z ie ­
le n i M ie js k ie j dosyć często ro b i to 
w  n ie o d p o w ie d n im  czasie 1 w ó w ­
czas te  d rzew a  w y s y c h a ją , a nte 
w sp o m in a m  ju ż  o sposobie o b c in a ­
n ia  ga łęz i w ie lo le tn ic h  d rze w  

W ra ca ją c  do w s p o m n ia n y c h  na 
w s tę p ie  l ip  z al. Jednośc i N a ro d o ­
w e j. to  g iną  one n ie  ty lk o  z p ow o­
du  n a d m ie rn e g o  zaso len ia , a le  p r -e -  
de w s z y s tk im  d z ię k i ..d b a ło śc i”  W y­
d z ia łu  G o s p o d a rk i T e re n o w e j i  
O c h ro n y  Ś ro d o w iska  U M  w  Szcze­
c in ie . gdyż  ch yb a  te n  w y d z ia ł w y ­
d a ł zezw o len ie  na  w y a s fa lto w a n e  
a le i pod  lip a m i. Zos ta ła  tu  pope ł­
n io n a  zb ro d n ia  p rz e c iw k o  p rz y -o -  
dzie . P roszę zauw ażyć , że na od ­
c in k u  od  p l G ru n w a ld z k ie g o  do ul.
W ie lk o p o ls k ie j te n  nieszczęsny 
a s fa lt  je s t w y la n y  do  sam ych  on i 
d rzew . P ozos taw iono  ty lk o  k i łk u -  
d z ie s ię c io ce n ty  m e tro  w y  nasek w o l­
n e j z ie m i m ię d zy  je z d n ią  i  ty m  
as fa lte m . W  ta k ic h  w a ru n k a c h  żad- ta k  d la  lu d z i. Rosnące ta m  drzew a 
ne d rz e w o  n ie  będz ie  rosnąć a  ty m  ż y ły b y  znaczn ie ' sw o b o d n ie j, g d yb y  
b a rd z ie j d rze w a  co  n a jm n ie j s tu le t-  zam ias t a s fa ltu  po łożono  p ły t k i  i 
n ie . m o za ikę  bez za lew an ia  ic h  beto-

N a o d c in k u  o d  u l.  W ie lk o p o ls k ie j nem  
do u l. N ie d z ia łk o w s k ie g o  a s fa lt m e D a lszy p rz y k ła d  m o rd o w a n ia  i  
sięga p n i i  d rzew a  tu  sa n ie co  le p - 2i m ną k rw ią  szcze c iń sk ie j zie leń ', 
sze. A le ję  pod l ip a m i m ożna b y ło  w y b u d o w a n ie  p rzed  w ie lu  la ty  
w ysyp a ć  g ru b y m  ż w ire m  i  w y w a l-  b e tonow ego  p a rk in g u  w  a le i pod 
cow aó go 1 to  b y  w y s ta rc z y ło  ta k . upum d na „ j .  ,  M a j,  na « ¡ d n i u  
1ak pod p la ta n a m i na Ja sn ych  B ło -  ^  u l N a ru to w ic z a  do  u l. O w oco- 
n iach . W  n a jg o rszym  p rz y p a d k u  po w e j. je ż e l i  w  ty m  m ie jscu  m u s ia ł 
w y  w a lc o w a n iu  ż w iru  m ożna b y ło  pow stać  p a rk in g , to  rzecz je s t bez- 
po łożyć  na sam ym  ś ro d k u  c h o d n ik  d y s k u s y jn a , t y lk o  że w y s ta rc z y ło b y  
z p ły te k  bez za lew an ia  Ich be to - naw ieźć g ru b e g o  ż w iru  i  w y w a l-  
nem . Poza ty m  z w ra ca m  uw agę  na cow ać go a n ie  b e to n o w a ć  ca łą  p o . 
f a k t  że je zd n ie  po o bu  s tręna i*»  w ie rz c h n ie  p o zo s ta w ia ją c  d rzew om  
a le i l ip o w e j są p rze w id z ia n e  w  n a j-  m a łe  k w a d ra c ik i w o ln e l p rze s trze n i 
b liż s z y m  czasie do  w y a s fa lto w a n ia  i  . . . . . .•- -  T a k ic h  ja k  w w . p rz y k ła d ó w  e ra *

in n y c h , ja k  np. w y c ię c ie  p rzed  w ie ­
lu  la ty  ponad s tu le tn ic h  d rz e w  
p rz y  p l. Z a w iszy  C za rnego  m ó g łb y m  
podać jeszcze co  n a jm n ie j k i lk a ­
dz ies ią t. C h c ia łb y m  w ie d z ie ć  d lacze ­
go w  ogó le  do ch o d z i do ta k ic h  p rz y  
n a d k ó w  b e zm y ś ln o ś c i n iszczen ia  ż y . 
c io d a jn e j d la  m ias ta  z ie len i?  M ias to  
bez z ie le n i to  w iz ja  w p ro s t apoka* 

TDSTFM  m ‘es7k a n k a  P o lic  o d n *  i ib ty c z n a . J a k  to  s ię  dz ie je , że do - 
r n a id u £  s i?  sW eo w  k t ó r y m «  o ^ z a  s ię  do w y d a w a n ia  w o ro s t 
^ w c i  w tó rS e  “ u p n ie m y  towa“  z b ro d n ic z y c h  d e c y z ji w  s to su n ku  do 
A l i T S i ?  Na S ó łS c h  I S t i  Dapfer M tu ra ln e a o  ś ro d o w iska  cz ło w ie ka ?  
to a le to w y , pończochy  e lastyczne, f i .  Je że li ch o d z i o odśn ieżan ie  al 
g i d am sk ie  1 k i lk a  ro le k  ta p e ty  Jednośc i N a ro d o w e j i  in n y c h  u i*c  
b ia łe j na k tó rą  n ie  m a ch ę tn y c h

no w ym alow ać do września 
br. tzn. dopóki będzie odpo- 

M g r S ta n is ła w  ̂ d ą b r o w s k i  w iedn ia  tem pera tura . Do te j 
pory jednak budynek „s tra ­
szy”  sw o im i balkonam i. Na­
stępne b lo k i oddawane w  sierp 
n iu  m ają  ba lkony wykończone 
i wym alowane.

To by ła  jedna sprawa, na­
stępna, to p rob lem  p iw n ic  a 
w łaśc iw ie  ich zabezpieczenia. 
D rzw i w e jściow e do nich od

(Nazwisko i adres znane 
redakcji)

Zaniedbują
swoje obowiązki

W  O D N IE S IE N IU  do art.
...... ........... ..... ^  w  ),R PW iK  i  Syzyfowa praca. Za
k ilk u  m iesięcy są uszkodzone ty k a ją  się s tudz ienk i”  •— nie

mogę się zgodzić ze stw ie rdze­
niem  z-cy k ie ro w n ika  w ydz ia ­
łu  R P W IK , że „ ta  pora ro ku  
jest d la  nas zawsze okresem  

dynku  jest bardzo brudno. Na na jbardz ie j k ło p o tliw y m . Spa- 
pewno w in n i są lokato rzy, ale dające z drzew  liśc ie, n ie u -

(b rak k lam ek). Każdy ma dojś 
cie do p iw n ic  o każdej porze 
doby Także zsypy są notorycz 
nie zapychane i ogólnie w  bu-

a dm in is trac ja  domu też nie przą tn ię te  na czas p o tra fią
jest tu  bez w iny . Sądzę bo- dok ładn ie  pozalepiać u liczne 
w iem , że n ie w ie lk im  w y s il-  wpusty...” .
k ie m  m o ż n a  b y ło  p r z e d  w y d a -  Qd  d łuższego czasu m a r tw i m m e

____ m e m  k lu c z y  d o  m ie s z k a ń  z o r -  to  że ba rdzo  w ie le  s tu d z ie n e k  ście -
F o t.;  z b . J o d k o w s k ł g a n iz o w a ć  z e b r a n ie  i  p o u c z y ć  k o w o -b u rz o w y c h  Jest w  ogó le  p rz e *

ro k . d w a  n ie  czyszczonych , są one 
zasypane. W y s ta rc z y  p rze jść  n ie m a l 
każdą u lic ą , ch o ć b y  p l. 2 o łn ie r ta .  
p i H o łd u  P ru sk ie g o . F a rn ą , G ro d z­
k a  i  in n y m i u lic a m i, żeby to  zoba­
czyć.

P rze d s ię b io rs tw o , p ra c o w n ic y  o d - 
W DN. 22.10 BR. w sklepie przy ul. K. Miorki chciałam kupić D o w lę d ą a ln i m

ęukier na odcinek 1500 g kartki mięsnej. Wtożytam do koszyka S S e « S h »we"obowlKikl ł  z « iw
2,5 kg cukru. W kasie wyjaśniłam, że za 1500 g mięsa jest 2 250 w y n ik a  ta ka  s y tu a c ja . P rzec ież k a i -  
g cukru więc albo proszę wyciąć 100-gramowy odcinek dodotko- K i " ,
wo, wówczas będą panie stratne 100 gramów cukru, albo rozwa- robót-*« s« ó w  i ntac wn 
żyć tak, żebym otrzymała 2 250 g cukru.

Jak rozważać cukier?
k o n a n ie  ty c h  p ra c  d la  ka żd e j s tu ­
d z ie n k i. po tem  w y k a z u je  w y k o n a -

w ów czas l ip y  będą c a łk o w ic ie

Temoł wciąż aktualny

Surowce wtórne

Na żaden z tych woriantów panie nie chciały się zgodzić. nle ° lanu czyli robót, które fak- 
Oświadczono mi, że na 1500-gromowy odcinek nie można wyku- '¿ " m u l i /  S k tfd  
pić cukru, ponieważ 250 g cukru nikt nie kupuje. W rezultacie po- w y p ła c ił płace za roboty nie w y .  
zostawiłam w sklepie 1500-gramowy odcinek kartki mięsnej i otrzy- fconane 
matom 2 kg cukru. W sklepie pozostały bardzo zdenerwowane
panie a ja wyszłam również niezadowolona nie tyle ze straty 250 ftw Tch ' u s łu g ^ y c h  na u w  b ? d ż? ! 
g cukru, ile z samej rozmowy i  w obawie czy panie zdołajg s ię  c ie  w in n y  zostać s k o n tro lo w a n e  
z tego rozliczyć, ponieważ powiedziano mi, że klienci nie zdaja so- o rz e *  n ik , p ro k u ra tu rę  i  in n e  czyn 
bie sprawy z trudności przy rozliczaniu.

Irena JMMOŁOWSKA S m  u™.
Szczecin b iem ów .

Tadeusz M .
Szczecin 

u l.  S o łty s ia

OD RED. O wyjaśnienie prosimy dyrekcję W5S „Społem ". Uwa­
żamy bowiem, że sprawa poruszona przez nasza Czytelniczkę za­
interesuje na pewno więcej osób.

R a js to p  l  s k a rp e t b rak.
W  d n  2.7.br zda łam  do  sku p u  36 

kg  m a k u la tu ry  a za ta lo n  ch c ia ła m  
k u p ić  14 ro le k  ta p e ty  I  ta k  od t io -  
cr< chodzę bezsku teczn ie  za tapeta, 
a p o lic k ie  ta lo n y  n ie  sa h o n o ro w a ­
ne w  S zczecin ie  P a n i e k s p e d ie n tka  
n a w e t n ie  raczy g rzeczn ie  p o in fo r ­
m ow ać k lie n ta , k ie d y  s ie  spodziew a 
to w a ru  P om óżcie nam . m ieszkań ­
ce m  P o lic , m oże za W aszym  poś­
re d n ic tw e m  d o trą  tam  a tra k c y l-re  
to w a ry ,  bo  d la  m n ie  les t to  p rz y ­
s ło w io w e  n a b ija n ie  k lie n ta  w  bu ­
te lkę .

G ra żyn a  J A R M A R C Z Y K  
P o lice

C H C IA Ł B Y M  zabrać głos w sp-a* 
w ie  z b ió rk i m a k u la tu ry  W szyscy 
na pew no  będą za d o w o le n i ? tego 
że p u n k ty  s k u p u  w ydadzą  bo n y  ?..a 
zdaną m a k u la tu rę . T y lk o  m ie s z k a ń ­
cy  N iebuszew a zosta li p ra w ie  ooz- 
b a w ie n i ta k ie g o  p u n k tu  gdyż o j-  
zos ta ł obe cn ie  ty lk o  jeden  obok 
d w o rca  to w a ro w e g o . Jednak zda­
wana. 'tam  m a k u la tu ra  leży pod go­
ły m  n iebem  a o s ta tn ie  deszcze do 
k o n a ły  s p o rych  zniszczeń U w ażam  
że o d p o w ie d n ie  w ładze  p o w in n y  te 
m u za radz ić  i  d o p ro w a d z ić  d> 
o tw a rc ia  d o d a tk o w e g o  p u n k tu

Znak konieczny!
N A  O SO W IE n ie  ma c h o d n ik ó w  

lu d z ie  chodzą je zd n ią  U w ażam , że 
p rz y d a łb y  się znak  o g ra n icza ją cy  
szybkość Czy czeka sie - na ś m ie r­
te ln y  w yp a d e k?  Bo k ie ro w c y  s a n n . 
ch o d ó w  i  m o to c y k liś c i u rządza ją  
sob ie  ta m  w yśc ig i.

BRICE PELMAN

Tłumaczenie: R. Jarski
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U ję la 'rę kę  niew idom ego i  rzysunęla p łom ień do papierosa.
— Pan jest n iew idom y, prawda?
— Tak, proszę pani.
Puściła w  górę dym .
— Czy nie jest to  przeszkodą w pańskie j, hm... pro fes ji?
— A bsolutn ie m i to nie przeszkadza. P racuję posługując 

się uszami, nie oczami.
— A le  chyba także używ a pan rąk?
W yciągnął ku  n ie j o tw arte  dłonie, d ług ie , de lika tne , o 

szczupłych palcach, ręce m istrza  fo rtepianu.
— Może pan i spać spokojnie, proszę pani. Podją łem  ńę 

te j robo ty  i  w ykonam  ją., w  usta lonym  term in ie .
K ilk a  m in u t późn ie j Sandra wsiadała do mercedesa Za 

k ie row n icą  czekał Carab i. Zatrzasnęła za sobą d rzw iczk i 
bardzo głośno.

— Nie uprzedził m n ie  pan, że ten cz łow iek jest ślepcem!
— M ógłbym  na to  odpow i edzieć, że nie w iedzia łem  —

rze k ł .spokojn ie, zapuszczając s iln ik . — Ale napraw dę, u - 
k ry łe m  to  przed panią G dybym  panią uprzedził, n ie chcia-

la b y  pan i z n im  rozm awiać. Ja zaś w iem  doskonale, że Ro­
m ano to  je d yn y  facet, k tó ry  p o tra fi w ykonać robotę  facho* 
too i porządnie. Można na niego liczyć.

— W każdym  razie bardzo pana proszę, od te j po ry  niech 
pan m nie zostaw i ocenę sy tuac ji i  decyzję. Jeżeli Rom ano' 
naw ali, pan będzie za to odpow iedzia lny.

— Jeżeli Romano naw ali, to  znaczy, że n ik t  by ta k ie j ' 
roboty n ie  wykonał.

N ie odpowiedzia ła, siedziała naburm uszona odw róciwszy  
się do szyby bocznej. W ró c ili do dom u, n ie zam ieniwszy już  
ze sobą an i słowa.

R O Z D Z IA Ł  D Z IE W IĄ T Y
G dy ty lk o  pan i W interbach usnęła, naka rm iona solidną  

dawką środków  nasennych, Sandra w róc iła  do swojego po­
ko ju . W zięła gorącą kąpie l, w y ta r ła  się i w łoży ła  k im ono  
C a łkow ic ie  odprężona, zasiadła przy s to liku  i  zabrała się do 
lis tu . Pisała do swojego dawnego p rzy jac ie la , Roberta A r - 
rizzo li. _ *

Roberto A rr iz z o li b y ł to  ów  g raw er w łosk i, k tó ry  za tru d ­
n i ł ją , gdy m ia ła  osiemnaście la t. Pracowała w tedy w  ma­
łym  sk lep iku  przy u licy  Tournelles. Szybko został kochan­
kiem  Sandry, choć m ógłby uchodzić za je j ojca. W swoim  
zawodzie b y ł p raw d z iw ym  m istrzem . D zięk i n iezw ykłem u  
ta len tow i w  ciągu paru zaledwie la t w y ro b ił sobie nazw i­
sko w  Paryżu. N a jbardz ie j znani ju b ile rz y  s ta n o w ili jego 
stałą k liente lę .

A le szybki sukces zaw róc ił m u  w  głowie. W prow adził się 
oczyw iście do luksusowego to ka lu  p rzy u lic y  Faubourg  
Sam t-Honoré. Hojność jego wobec Sandry nie m ia ła  gra­
nic. Jeździł z nią w y tw o rną  lim uzyną  A lfa -R om eo. Uznawał 
ty lk o  na jbardz ie j e leganckie hotele i  najdroższe restaura­
cje- To upodobanie do luksusu na najwyższe  „C ”  zaw iodło  
go zbyt daleko. Rosły stosy nie zapłaconych rachunków  i 
R obertow i groziła  licy tac ja .

W tedy rzu c ił się w  ryzyko w n y  w ir  podejrzanych opera- 
c ji.

fedn.)
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Szczech i Stsimasiak 
w reprezentacji olimpijskiej

TR EN E R  p iłk a rs k ie j rep rezentac ji o lim p ijs k ie j,  W aldem ar 
O brębski pow o ła ł 16 zaw odników  na mecz z o lim p ijską  
„jedenastką ”  NRD, k tó ry  odbędzie się w  środę 10 bm. w 
Śchw erin ie. W  gronie naszych reprezentantów  jest m . in. 
dwóch p iłk a rz y  szczecińskiej Pogoni —  b ram karz M arek 
Szczech oraz napastn ik  —  Z b ign iew  S telm asiak. Pozostali 
w yb rań cy  W. Obrębskiego to : b ram ka rz  J. S taw arz ze S ta li , 
M ie lec; ob rońcy  — D. K u b ic k i (Stal), E. Załężny (Legia). 
M. C ho jnack i (ŁKS), P. N azim ek (Cracovia), K . Paw lak 
(Lech), A . W alczak (B a łty k ); ro zg ryw a ją cy  i  napastn icy — > 
K . Buda (Stal), R. Faber i  M . Pękala (Śląsk), K . Baran 
(G w ard ia), K . Szwezig (G ó rn ik  Z.), J. B ąk (Lech) i  J. T u ­
ro w sk i (Legia).

< jg ) *

Widzew -  Rapid 5:3 (3:1)

Łódzki konceri gry
W R E W A N Ż O W Y M  meczu o 

Puchar E u ropy W idzew  Łódź 
spotkał się z R ap idem  Wiedeń 
P ierwszą połowę spotkania, 
R apid rozpoczął ba rdzo  ostroż­
nie. Ta ta k tyka  dość szybko się 
zemśęiła: po k ilk u  m n ie j groź­
nych sytuacjach pod bram ką 
A u s tria kó w , Z d z is ła w ' Rozbor- 
sk i, egzekwował rz u t w o ln y  z 
narożn ika  pola karnego. 
A u s triaccy  obrońcy zb y t k ró t­
ko w y b ili p iłk ę  i  p ięknym  
strzałem  z 20 m pop isa ł się 
Paweł W oźniak. P iłk a  t ra f iła  
w słupek i  do s ia tk i 1:0. W 
17 m in . żó łtą  k a rtk ę  o trzym a ł 
K rzysz to f S u r l i t  W  26 m in . znów 
gorąca sytuacja  pod bram ką

Kapitan Kaliski buduje kadłub i szuka sponsora

Trimaranem w regatach „Ostar“
C Z Y  jest to pęd do sławy?

nania czegoś wykraczającego
bytow an ia  człowieka?
JA C H T O W Y  ka p ita n  żeglu­

g i w ie lk ie j W ojciech Kaliski 
m ó w i m i jeszcze o czymś in ­
nym , uchyla  rąbka  swych m a­
rzeń, k tó re  snu ł na pokładzie 
„C etusa”  s ta rtu ją c  z Jerzym  
S iudym  w  regatach dwuosobo­
w ych  przez A tla n ty k .
. —  N IE  pow iod ło  nam się 
w te d y  na  skutek a w a r ii m a­
sztu — mówi. — A le  trudno  
b y ło  załam yw ać ręce i godzić 
się na p rzec iw ny los. Już w te ­
d y  w yobraźn ia  podpow iadała 
m i ksz ta łty  przyszłego jachtu , 
realnego ze wzg lędu na „k ie ­
szeń”  i  sam odzielną budowę, a 
jednocześnie najśm iglejszego, 
ja k i uda ło się zbudować. Tak  
pow sta ła  obecna w e rs ja  tr irn a - 
ramu, je dnostk i (pa trz  zdjęcie) 
sk łada jące j się z trzech ka d łu ­
bów  połączonych przem yślnym  
skrzyd łem , w  k tó ry m  d w ie  oso-, 
b y  mogą w zg lędn ie w ygodn ie  
mieszkać.

K A P IT A N  K a lis k i b u d u je  sw ó j 
t r im a ra n  w  W arszaw ie  p rzy  p o m o ry  
ta k ic h  ja k  o n  sam  napa leńców , a le  
z d ru g ie j s tro n y  lu d z i noszących 
g ło w y  n ie  od p a rą d y . D w ó ch  z n  c h  
je s t  in ż y n ie ra m i b u d o w n ic tw a . 1e- 
de n  do św ia d czo n ym  b u d o w n ic z y m  
ja c h tó w , a sam  k a b ita n  in ż y n ie re m  
e le k tro n ik ie m  B u d o w ę  rozp o czę li 
z a le d w ie  przed  5 m ie s ią ca m i, a ju ż  
d z iś  m ożna m ó w ić  o za kończen iu  
je i p ie rw szego  e ta p u  — b u d o w y  k a ­
d łu b ó w  C a ły  t r im a ra n  rtia  d ługość 
10,67 m e tra , szerokość 6.88 m  i  za­
n u rz e n ie  (z m ieczem ) o k  170— .80 
cm . W agę sam ego ka d łu b a  szacu je  
na o k . 1 200 kg . W y k o n a n y  zosta ł 
s to su n ko w o  k la syczn ą  m e to ­
da z  d re w n a : na s z k ie le c ie  k le jo ­
n o  k o le jn e  w a rs tw y  nos życ ia  ze 
s k le jk i  i  g rubego  m a h o n io w e g o  f o r ­
n ir u .  u z y s k u ją c  g rubość  poszycia  
o k  10 m m

— T E  w y m ia ry  — m ó w i k a p ita n  
K a lis k i — o d p o w ia d a ją  ściś le  w y ­
m a g a n io m  s ta w ia n y m  ja c h to m  w  
IV  k la s ie  podczas T ra n s a tla n ty c k ic h  
R ega t S a m o tn ych  Ż e g la rz y  przez 
A t la n ty k  — „O s ta r ” . W łaśn ie  w  
ty c h  re g a ta ch  w  1984 ro k u  chcę 
w y s ta r to w a ć  i  d o ko n a łe m  ju ż  na ­
w e t w stępnego zgłoszenia.

W O JC IE C H  K A L IS K I  m a 28 la t. 
u ro d z i ł  s ię  w  W arszaw ie , od  15 la t  
cz y n n ie  u p ra w ia  że g la rs tw o , p ro w a ­
d z i ł  re js y  do L iz b o n y , w o k ó ł A n g ’ ; i  
p rzez g roźną c ie śn in ę  P e n t la n f ir th .  
n ie  lic z ą c  po B a łty k u , a p rze d  m ie ­
s iącem  z a ją ł 3 m ie jsce  w  R egatach  
J e s ie n n ych  o  "puchar naszej re d a k ­
c j i .  P y ta ć  go czy  s ię  n ie  boi? — 
b y ło b y  n ie ta k te m , a le  ch y b a  n ie  
ta k  w ie lk im  s k o ro  zde cyd o w a ł się 
na  zu p e łn ie  now ą k o n s tru k c ję  i io  
k o n s tru k c ję ,  na k tó re j n ik t  w  k ra ­
ju  n ie  w y p ły w a ł w  m orze.

A m nie  nieodparta chęć doko- 
wtaxrzme posea ramy swykłego

— J A C H T *  w ie lo k a d lu b o w *  — 
m ó w i — to  m o ja  pas ja . Są n ie ­
z w y k le  s zyb k ie , a p ły w a ją c  po m o ­
rzach  o ta cza ją cych  E u ro p ę  sam  w i­
d z ia łe m . te  je s t ic h  coraz w ię c e j i  
z coraz w ię k s z y m  p o w odzen iem  s ta r 
tu ją  w  re g a ta ch  n a w e t p rzez A t la n ­
ty k .  A  czy  s ię  bo ję? N ie  w ie m . 
O dp o w ie m  na to  po im p re z ie . W  
k a ż d y m  ra z ie  w  części m ie s z k a ln e j 
s k rz y d ła  łączącego k a d łu b y  z n a j­
d u ją  się dw a  w odoszczelne w ła z y : 
je d e n  n o rm a ln y  u  g ó ry , a d ru g i 
»od spodem . T o  na w y p a d e k  ..w y ­
w r o tk i”  je ś li k a ta m a ra n  s ta n ie  do 
g ó ry  dnem,, to  n a d a l będz ie  p ły w a ł 
a ja  będę m ó g ł opuśc ić  k a d łu b  
p rzez d o ln y  w łaz.

K A P IT A N  K a lis k i kończy 
budowę kad łubów . W iosną 
chce . prze transportow ać h e li­
kopterem  (!) sw ó j trim a iran  do 
W is ły  i sp ław ić go wodą z 
W arszawy do Szczecina, i tu  go 
wyposażać w  maszt, o linow a­
nie, żagle i  niezbędne urządze­
n ia  naw igacyjne. I  tu  staje

przed ko le jnym  n ieb łahym  p ro ­
blemem.

—  K O Ń C ZĄ  się —  mówi —  
moje możliwości finansowe, » 
na wyposażenie potrzeba będzie 
2—3 min x t  Chodzę, szukam 
sponsora i myślę, te może któ­
raś t  firm  polonijnych zechcia­
łaby partycypować w  kosztach 
w  zamian »a reklamę. Jacht 
n ie m a jeszcze nazw y, a m ógł­
b y  nosić mp. im ię  rek lam ow a­
n e j f irm y  lu b  w  in n y  sposób 
przedstaw iać je j w y roby . Tak 
ro b i zdecydowana większość 
żeglarzy podczas regat „O s ta r”  
i n ie bardzo w iem  dlaczego m y 
do te j po ry  tra k to w a liś m y  ten 
tem a t w y ją tko w o  w s tyd liw ie . 
A  przecież tru d n a  sytuacja  go­
spodarcza k ra ju  k iedyś skończy 
się i  trzeba ju ż  dziś m yśleć co 
będziem y ro b il i za rok, dwa, 
trz y  laita.

— D z ięku jem y za rozmowę.
R ozm aw iał: A. G E D Y M IN

austriacką, Zdzis ław  Rozborski 
s trze lił w  poprzeczkę, s trza ł 
W oźniaka paru je  bram karz, 
ale druga dob itka  W oźniaka 
jest celna 2:0. W  4 m in . póź­
n ie j z b lisko  40 m  Krzysztofy 
S u r lit  w yko n u je  rzu t w o lny. 
B ram karz wypuszcza p iłkę , do­
b ija  R ozborski i  jest 3:0.

W  32 M IN . S O LO W Y  R A J D  Joha 
na  K ra n k  la  zosta je  z a trz y m a n y  
prze?. A n d rz e ja  Grębosza, to tó ry  
a ta k u je  z t y łu  wśLizgiem . Z d a n ie m  
sędziego je s t  to  fa u l, p e w n ym  
egze ku to re m  rz u tu  ka rn e g o  'est 
A n to n in  P anenka , k tó r y  w  sw o im  
s ty lu  zd o b yw a  b ra m k ę  3:1. ¡Jo 
p rz e rw y  o b ie  d ru ż y n y  zaw zięc ie  
a ta k o w a ły  a le  w y n ik  n ie  u le g ł 
zm ia n ie .

R a p id  d ru g ą  część m eczu ro zp o ­
czą ł od e n e rg ic z n y c h  a ta k ó w  W 
48 m in . A n to n in  P anenka  e gzekw o­
w a ł rz u t  w o ln y :  je g o  p ię k n y  s trza ł 
t r a f i ł  po d ło n ia c h  M ły n a rc z y k a  w  
s łu p e k . W  53 m in . b y ło  ju ż  3:2 i  
w  ty m  m o m e n c ie  do  d a lszych  g ie r 
a w a n so w a łb y  R a p id : do  p ro s topad ­
łego  p o d a n ia  z g łę b i po la  doszedł 
p o m o c n ik  L e o p o ld  L a in e r  i  z k i l ­
k u n a s tu  m e tró w  p ła s k im  s trza łem  
w  d o ln y  ró g  n ie  d a ł szans po ls­
k ie m u  b ra m k a rz o w i. W ty m  m o­
m e n c ie  R a p id  p o p e łn ił b łą d , co fa ­
ją c  s ię  do  d e fe n s y w y , a że jego  
o b ro ń c y  n ie  - n a le ż e li do  n a jle p ­
szych z a w o d n ik ó w  w  te j d ru ż y ­
n ie , w ię c  o  b łą d  b y ło  ła tw o . W y ­
k o rz y s ta ł to  w  65 m in .  K rz y s z to f 
S u r l i t  dochodząc do  be zp a ń sk ie j 
p i ł k i  na  l i n i i  p o la  ka rn e g o . M o c ­
n y m  s trza łe m  t u t  p rz y  s łu p k u  zdo 
b y ł p ro w a d ze n ie  4:2 d la  W idzew a .

W  71 m in . w id z e w ia c y  z a s ta w ili 
p u ła p k ę  o ftsa jdow ą. a w ych o d zą cy  
do  p rzo d u  s to p e r R a p id u  po p e łn ia  
b łą d . P i łk i  d o p a d ł W ie s ła w  W raga, 
w y k o n a ł so lo w y  ra jd  przez pó ł 
bo iska , o g ra ł b ra m k a rz a  i  b y ło  
5:2 d la  W idzew a . W  84 m in . W ie ­
s ła w  W raga  z ostrego  k ą ta  n ie  
t r a f i ł  do p u s te j b ra m k i.  O s ta tn ia  
b ra m k a  m eczu  pad ła  w  88 m in . :  
d w u k ro tn ie  g łó w k o w a li A u s tr ia c y  
tu ż  p rzed  b ra m k ą  M ły n a rc z y k a , 
k tó r y  in s ty n k to w n ie  o d b ił  p i łk ę . , 
W  k o ń c u  w p a d ła  ona  d o  s ia tk i,  a 
o s ta tn im  k tó r y  je j  d o tk n ą ł, b y ł sto 
pe r łó d z k ie j d ru ż y n y  — A n d rz e j 
G rębosz.

B y ł to  p a s jo n u ją c y  i  d ra m a ty c z ­
n y  m ecz. W id ze w  za g ra ł doskona ­
le , A u s tr ia c y  zaś n ie co  za w ie d li, 
p o p e łn ia ją c  p rzede w s z y s tk im  b łą d  
ta k ty c z n y  — p rze ce n ia ją c  s iłę  
w ła s n e j d e fe n s y w y .

A  o to  pozosta łe  rew anżow e  mecze 
I I  ru n d y  p iłk a rs k ie g o  P u ch a ru  
E uro ipy. T łu s ty m  d ru k ie m  d ru ż y n y  
aw a n su ją ce  do  d a lszych  g ie r.

O lym ip iakos  P i r  eus — H a m b u rg e r 
S V  0:4 (0:1).

A s to n  V i l la  — D in a m o  B u ka re sz t 
4:2 (1:1).

C e lt ic  G lasgow  — R ea l Sociedad 
2:1 (1:1).

Ju v e n tu s  T u ry n  — S ta n d a rd  L ie ­
ge 2:0 (2:0)

L iv e rp o o l — J K  H e ls in k i 5:0 (3:0).
D o ć w ie rć f in a łu  P u c h a ru  E u ro p y  

a w a n so w a ł zespół D yn a m o  K ijó w , 
pon iew aż je g o  p rz e c iw n ik  N e n to r i 
T ira n a  w y c o fa ł się z ro z g ry w e k .

•  *  - •
W y n ik  m eczu S p o r t in g  L izb o n a  

— C S K A  S o fia  p rzekażem y ju t ro .

P U C H A R  U E F A

F K  S a ra jïw o  — C o rv in u l H u n e - 
doa ra  4:0 (1:0)

U n iv e rs ita te a  C ra io v a  — S ham ­
ro c k  R ove rs  3:0 (1:0).

B a n ik  O s tra w a  — V a le n c ia  0:0.
B o hem ians  P raga  — St. E tie n n e  

4:0 (1:0).
IK  B.rage — W e rd e r B re m a  2:6 

(0:3)

FC K o e in  — G lasgow  R angers 
5:0 (4:0).

L o k e re n  — B e n fic a  L iz b o n a  1:2 
(0 :1).

B o rd e a u x  — H a jd u k  S p li t  4:0 
( 2 :0).

IF K  N o r r  ke e p in g  — AS Rom a
.1:0 (0:0, 1:0),,

FC H a a rle m  — S p a rta k  M oskw a  
1:3 (1:1).

D undee U n ite d  — W ik in g  S tavan ­
ge r 0:0.

FC Z u r ic h  — F e re n cva ro s  B uda ­
peszt 1:0 (0:0)

FC K a is e rs la u te rn  — N apo li_  2:0 
(0 :0 ).

FC S e w illa  — P a o k  S a lo n ik i 4:0 
(2 :0)

W y n ik  m eczu FC P o r to  — A n d e r- 
le c h t p rze ka że m y  ju tro .

U jp e s t Dozsa — R ea l M a d ry t  0:1 
(0:0).

A u s tr ia  W iedeń  — G a la ta sa ra y  
S ta m b u ł 0:1 (0:0).

B a y e rn  M o n a c h iu m  — T o tte n h a m  
H otsipur 4:1 (1:0).

P a ris  S t. G e rm a in  — Swansea 2:0 
(1 :0).

W a te rsche i — B K  K openhaga  4:1 
(3:0).

FC B a rce lo n a  — C rvena  Zvezda
B e lg ra d  2:1 (0:0).

I n te r  M e d io la n  — A Z  67 A lk m a a r  
2:0 (1:0).

W C Z O R A J o d b y ło  się w  P ozna­
n iu  re w a n żo w e  s p o tk a n ie  d ru g ie j 
ru n d y  ro z g ry w e k  P u c h a ru  Z d o ­
b y w c ó w  P u c h a ró w , w  k tó ry m  Le ch  
p rz e g ra ł p o n o w n ie  ze sz k o c k im  zes 
po lem  FC A b e rd e e n , ty m  razem  
0:1 (0:0). D o  trz e c ie j r u n d y  a w a n ­
s o w a li w ię c  S zkoc i, k tó rz y  w y g ra l i  
u  s ieb ie  2:0.

•  •  •
P R Z E W ID Z IA N Y  na  środę  re ­

w a n ż o w y  m ecz d ru g ie j r u n d y  p i ł ­
k a rs k ie g o  P u c h a ru  U E F A  m ię d zy  
S e rve tte  G enew a  i  Ś lą sk ie m  
W ro c ła w , n ie  doszedł do s k u tk u . 
P rzyczyn ą  b y ła  m g ła , k tó ra  u n ie ­
m o ż liw iła  ro ze g ra n ie  sp o tka n ia . 
M ecz odbędz ie  s ię  d z iś  o godz. 12.

Pogoń na czele tabeli

I liga
piłki ręcznej kobiet

PO trz y ty g o d n io w e j p rz e rw ie  w  
n ie ty p o w y m  te rm in ie  — w to re k  i  
śroaę, d ru ż y n y  e k s tra k la s y  p i łk i  
rę czn e j k o b ie t  w z n o w iły  ro z g ry w k i 
m is trz o w s k ie .

A  o to  w y n ik i  w to rk o w y c h  i  ś ro ­
d o w y c h  s p o tk a ń :
S ta r t  E lb lą g  — Pogoń Szczecin

18:32 i  15:26
C ra co v ia  — R uch  C horzów

23:17 1 28:22
S k ra  W -w a  — A Z S  G dańsk

32:31 i  22:28
Sośnica G liw ic e  — A Z S  W ro c ła w  

24:30 i  20:24
A K Ś  C ho rzó w  — A Z S  K a to w ic e

TKKF zaprasza
O G N IS K O  T K K F  „P o g o d n o ”  roz­

p o czyna  z a ję c ia  g im n a s ty k i re k re ­
a c y jn e j d la  pań. O d b yw a ć  się one 
będą w  ś ro d y  i  so b o ty  w  s a li SP 
n i  66 p rz y  u l.  W itk ie w ic z a . Z ap isy  
p rz y jm u je  i  in fo rm a c ji  u d z ie la  se­
k re ta r ia t  ogn iska  p rzy  u l  J o d ło w e j 
7. P o n a d to  o g n isko  zaprasza na 
k u rs  b ry d ż a  sp o rto w e g o  d la  po­
c z ą tk u ją c y c h , k tó r y  p ro w a d z o n y  bę 
d z ie  w  k a ż d y  w to re k ,  w  godz inach  
od  16 do 19 w  K lu b ie  O s ie d lo w ym  
p rz y  u l.  J o d ło w e j 7

22:23 i  18:21

T A B E L A

1 P ogoń Szczecin 16:4 257—198
2. A Z S  K a to w ic e 16:4 251—203
3. C ra co v ia 16:4 242—212
4. A Z S  W ro c ła w 12:8 263—240
5. R u c h  "C horzów 12:8 246—237
6. A Z S  G dańsk 10:10 247—266
7. A K S  C ho rzó w 7:13 212—214
8. S k ra  W -w a 6:14 241—280
9. S ta r t E lb lą g 3:17 205—262

10. Sośnica G liw ic e 2:18 203—253

e • »Z d o b y w c a  p e c h o m  „tC eriem ”  m istrzem  jestem

II liga na „celownikacli” piłkarzy Chemika
OD PEW NEGO CZASU 

coraz w iększą uwagę sym ­
pa tyków  fu tb o lu  zwra-ca na 
siebie „jedenastka”  po lick ie  
ko Chem ika. Po zdobyciu 
przebojem  m istrzostw a k la ­
sy okręgow ej, a następnie 
pucharu „K u r ie ra ”  — w  
tra d y c y jn y m  tu rn ie ju  o tw a r 
cia sezonu, osta tn io  p iłk a ­
rze z Po lic  za im ponow a li 
św ietną postawą w  roz­
g ryw kach  I I I  lig i,  wieńcząc 
swe w ystępy w  I  rundzie 
w yw alczeniem  ty tu łu  m i­
strza jesieni.

W  13 stoczonych spotkaniach 
podopieczni trenera  Jerzego Jat 
czaka i  jego asystenta Ju liusza 
K ow alczyka, zdob y li 23 pu n k ty ,

kończąc I  rundę bez porażki.
Na p u n k to w y  dorobek po lic  zan 
złożyło się bow iem  10 zwycięstw  
oraz trz y  rem isy. O s ta tn i z nich 
chem icy uzyska li w  ub. nie­
dzielę, raczej niespodziewanie 
— liczono bow iem  na sukces — 
w  po jedynku  z Lubuszaninem  
Drezdenko. B y ł to  —  ja k  m ów i 
tre n e r Jerzy Jatczak — po czę­
ści e fek t pewnego zmęczenia 
zespołu, grającego od początku 
sezonu na pełnych obrotach, 
bez żadnego oszczędzania się, a 
po części także w y n ik  pew nej 
deko ncen trac ji drużyny, k tó ra  
m ając ju ż  wcześniej zapewnio­
ne m istrzostw o jesieni, zagrała 
pon iże j swoich m ożliwości.

S Y M P A T Y C Y  p i łk i  n o żn e j w  Po­
lic a c h  i  Szczec in ie  Po c ic h u  lic zą , 
że p o licsa n ie  pokuszą  się o  »w a ra

do I I  l ig i .  P o zyc ja  w y jś c io w a  przed  
I I  ru n d ą  je s t  dobra , choć n iczego 
jeszcze n ie  g w a ra n tu je . N a jg ro ź ­
n ie jszy  ry w a l c h e m ik ó w  — poznań­
ska W a rta  m a b o w ie m  t y lk o  dw a 
p u n k ty  m n ie j od n ic h . N ib y  to  
m a ło . a jednocześn ie  dużo. s k o ro  
w eźm ie  s ię  ood u w agę  fa k t .  iż  oba 
zespoły przez d łuższy  czas r o z j ;  -  
w e k  je s ie n n y c h  m ia ły  tę  samą 
zdobycz  p u n k to w ą , a p row adzącą 
w  tv m  o k re s ie  W a rtę  d z ie li ła  od  
p o lic z a n  ty lk o  lepsza ró żn ica  b ra ­
m e k . D o p ie ro  tu ż  p rzed  ko ń ce m  
naszym  p iłk a rz o m  u d a ło  s ię  od e r­
w ać od p o zn a n ia kó w . M a m y  na ­
d z ie ję . że te j — z  ta k  o g ro m n y m  
tru d e m  w y w a lc z o n e j p rzew ag i, po- 
lic z a n ie  n ie  dadzą sobie odebrać.

ZESPÓ L Chem ika o p a rty  jest 
m n ie j w ięce j w  60 procentach 
na zaw odnikach pozyskanych z 
in nych  drużyn, a w  40 procen­
tach na w łasnych w ychow an­
kach. A k tu a ln ie  z m łodzieżą p ra

cuje się w  po lic k im  klu/bie w  
5 zespołach. Są to trz y  d rużyny 
tram pka rzy , zespół spartakiado­
w y  oraz „jedenastka”  j-uniorów, 
gra jąca w  lidze m iędzyw oje­
w ó dzkie j te j g rupy  w iekow e j.

PO N IŻEJ przedstaw iam y p i ł­
ka rzy  Chem ika, k tó rzy  przyczy­
n i l i  się do w yw alczen ia  przez 
drużynę m istrzostw a jesieni. Są 
to: b ram karze — M . Fabiszew­
sk i i  H . Kiszaik, oibrońcy — M. 
A n io ła , J. Sokołow ski, B. G ór­
ski, A . K a rp ie l, J. Szczepań­
sk i; pom ocnicy — P. Stalcman, 
M . K rupa , M . Masicz, A . Pucia­
to, Z. Kropidłow-sfki, J. Podo­
b ińsk i oraz napastn icy: L . Bo­
guszewski, Z. Kasprzak, S. M a­
zur, J. C h ila  i  W. Ta la row ski.

( jg )
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C Z W A R TE K , 
4 L IS T O P A D A

D Z IŚ :
Karo la , O lg ierda 

JUTRO.
E lżb ie ty , S ław om ira

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r ­

kowane, tewpp. do 12 ai. 
W ia t r y  słabe, zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1924 hP a  <78» 
m m  H g). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iśn ie n ia .

R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; PO - R ządow y. 20.30 F r. f i lm  T V  „W s p ó l-  
Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i;  n *  m ie szka n ie ” . 21.30 M o je  m ie jsce  
W E W N . — R e jo n o w y . na Z ie m i. 22. P r. ro z ry w k o w y . 22 30
P R Z Y C H O D N IE  D z ie n n ik . 22.50 T ys ią c  p ie rw szy  ro k
D L A  D Z IE C I — u l.  W o jc ie ch a  7 -  K ło d zka .
R 2 0 -8 ;  D L A  D O R O S ŁY C H  -  a l. P R O G R A M  O
Jednośc i N a ro d o w e j 12   g  1 9 -7 ; i 6 ,15 ,  fra n c u s k i 16 45 J a n g ie ls k i
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l Je d - - - -  -  a C^ '  - • angieish.1.
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l 
N ad O drą  20 — g. g—«10.
A P T E K I

ł7.'15 P r. re d a k c j i  ro ln e j. 17.45 „ K o ­
b ra ”  sp rzed  la t  „W  b ia ły  d z ie ń ” . 
19 K ro n ik a .  19.30 D z ie n n ik . 20 P ią ­
te k  m e lom ana. 21 N ieza leżne  sa-

J A G IE L L O N S K A  16A (dod . o d t ru t -  m orządne . ro b o tn icze . 21.40 W ieczó r 
k i )  — te l.  370-55; A L . P IA S T Ó W  50 f i lm o w y . 23 O lim p ijs k ie  s tu d io  sz ł- 
-  te L  465-47; M A R C IN A  1 — tel.
222-100; S T O Ł C Z Y N  N ad O dra  20 -  
te l 239-422; PO D JU C H Y  Dl W ol-

chow e.
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm .a -

nośc l 5 -  te l 912-820 
PO G O TO W IA
R A T U N K O W E  -  te l. 999; M O  -  
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; D R O ­
G O W E ' -  981; D Ź W IG O W E  -  9 « ; 
E L E K T R O W N I -  991; G A Z O W E  — 
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  
984; L O K A T O R S K IE  —  986 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł 425-25 i 
446-46 -  r . 7 -16 .

n y  w  p ro g ra m ie .

R A D I O
P R O G R A M  I
15.40 S tu d io  M ło d y c h . 15.55 R ad io  
k ie ro w c ó w . 16,05 M u zyka  i  A k tu a l­
ności. 16.40 P o lscy a r ty ś c i w  ś w ia to ­
w y m  re p e rtu a rz e . 1710 P anoram a

O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  św ia ta . 17.20 K a m e rto n  18.05 Refletc-
M E D Y C Z N Y C H  -  te l 777 40 -  
8—13.
K O I-E JO W A  — te l. 935 
U S ŁU G O W A  -  te l. 426-14 «2-38 — 

1 g 9-H17
R U C H  S T A T K Ó W  -  te ł. 918; 
R O D Z IN A  ( P Z M , PLO . P ZB G ry  i)  
-  te l. 34-716 -  *  9—22.
S T A C JE  B E N Z Y N O W E

W S P Ó ŁC Z E S N Y  (te l. 423-75) „ C a l i ­
ii u la ”  * .  19; Z A M E K  (Sala P ró b )
„ P o k o jó w k i”  g. 18; P O L S K I (te i. 
22-96-56) — Sala P ró b  — „Z e m s ta ”  
R LI (C zw artek  l  p ią te k ) ;  M U Z Y C Z -

D F .LF IN  (te l. 468-78) „P o c z ą te k ”  g 
15.45 — rada. i  15; p ią te k ; „T rze b a  
p rze jść  i  p rzez o g ie ń ”  g. 9. 11, 13 15, 
15.45, 18 — ra d ź  L  15; „C z w a r tk i 
u b o g ic h ”  g. 20.15 — p o i  i .  18; CO- 
LO S S E U M  (te l.  468-18) „A n n a  K a ­
re n in a ”  g. 16, 19 — radź. L  15 — 
na taśm ie  70 m m  (c z w a rte k  i  p ią ­
te k ) ;  KO SM O S (Itel. 380-04) „T e ss ”  
g 9. 12.30. 16. 19,15 — f r .  I. 15 
(c z w a rte k  i  p ią te k ) ; B A Ł T Y K  ( te l 
733-®) c z w a r te k : ..D z iew czyna  i  
G ra n d ”  g. 14.30 — radź. I  12; „ K o -  
n o p ie lk a ”  g. 17.15. 19.15 — po-1. 1. ’ 5; 
P O L O N IA  (te l. 221-834) „ A l ic ja ”  g 
14.15 — po i. L  12; „G w ie z d n e  w o j­
n y ”  g. 18.15 — U S A  -  1 12; „M a ­
ra to ń c z y k ”  g. 18.30 — U S A  — l. 18 
(c z w a rte k  i  p ią te k ) ;  P IO N IE R  (te l 
475-02) ..R eks io  p rz e w o d n ik ”  g 10, 
17 — p o i.;  „W ó d a  In d ia n  T ecum - 
seh”  g. 1,1, 13. 15 — N R D ; „S k ra ­
dz iona  k o le k c ja ”  g. 18 — p o i l. 12; 
.O d raża jący , b r u d n i  i i i ”  g. 20 — 

w ł 1. 13 (c z w a rte k  1 p ią te k ) ;  D R U Z  
B A  (te l. 356-05) „Z ło te  c ie lą ”  g. 7. 
19 — ra d ź .; Z A M E K  -  . .H a lr”  g 
17.30 — U S A  — 1. 15; P R O M IE Ń  
(te l. 374-95) „30 s to p n i”  g. 16. 18 20
-  ang . 1. 12; M A R S  — „W ie lk a  po­
dróż  B o lk a  i  L o lk a ”  g. 15.30 — p o i  
„N iezam ężna  k o b ie ta ”  g. 17.30, 19 30
-  U SA 1. 16; S Z M A R A G D O W E
(Z d ro je ) . .K ró l C y g a n ó w " g 17 30. 
¡9 30 -  U S A  -  i. 18; P R Z Y J A Ź Ń

•'D ą b ie ) „L e g e n d a  o  m iło ś c i”  g. 17
— ra d z .- f r . ;  ..Ja ro s ła w  M ą d ry ”  g. 
19 — rada. 1. 15 — ca I i  U ;  B A J ­
K A  (P o lic e ) „B a ś ń  o Ja sn ym  S oko ­
le”  g. 17 — ra d ź .; „P o lic z e k ”  g. 16
— rada. 1. 1.2; IN A  (S ta rg a rd ) „ Ł a ń ­
cuch ”  CSRS — 1 18; „ Z b y t  k ró tk a  
noc”  radź. 1 12; D A R  (S ta rg a rd y
., A  fo n ia ”  rada .; G R Y F  (G ry f in o )
L e b ie d ie w  c o n tra  L e b ie d ie w ”  radź 

1 15; R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „P r z y ­
gody C a lłn e e z k i"  Jap.; W IS Ł A  (G o­
le n ió w ) „S te p o w y  ru m a k ”  ra d a  1. 
12: „O d d z ia ł s p e c ja ln y ”  rada. 
R E P E R TU A R  K IN  na po d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji O PR F

W Y S T A W Y

M U ZE U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 ~  
S ztuka  P om orza  Z a chodn iego  X I I !  -  
X V I I  w .; S ta re  s re b ra  te  z b io ró w  
w ła sn ych ; S z tuka  Dolska XX-lec<a 
m ię d zyw o je n n e g o ; W ła d z tw o  Ksia- 
hąt P o m o rs k ic h ; D z iecko  w  sztuce ; 
Ł d z ie jó w  rzem ios ła  -  szk ło  ś ląsk ie  
X IX  w  g. 10—17: S T A R O M Ł Y Ń ­
SKA 1 — W spółczesna « tu k a  oo.- 
tka R 18—17; W A Ł Y  C H R O B R E ­
GO 1 — P o lska  nad B a łty k ie m
»rzed 1000 la t :  P rzy ro d a  m o rza ; 
In s tru m e n ty  i  Domoce n a w ig a c y jn e  
fe z b io ró w  w ła s n y c h ; U rządzen ia  ' 
n e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h : 
TosDodarka m o rska  na Pomo-?.u 
S achodnim  1945—70; D aw na k u ltu ra  
ludow a na P om orzu  Z a ch o d n , u ; 
K u ltu ra  A f r y k i  za ch o d n ie j, tn ty m - 
ay ś w ia t g. 10 -17; S T A R Y  R A T U S Z  
-  pi. R zep ichy  — D z ie je  Szczecina 
5d X  w ie k u  do w spó łczesnośc i: 
Wasz Szczecin — d o k u m e n ty  35-'e- 
Jta: 100 !a t ru c h u  ro b o tn icze g o  w  
Polsce: S tu d e n c i sw em u m ia s tu  g 

, ¡0 -47 ; Z A M E K  — F o to g ra fie  J H 
k o w a le w sk ie g o  ..Pam ięć w ieczn ie  
łv w a ”  g. 19—-18
PAX — M a ria c k a  6/8 — S te fa n  k a r -  
iy n a ł  W yszyń sk i n ie z ło m n y  sługa 
ko śc io ła  1 n a ro d u  g. 17—20

S Z P IT A LE
CHIR. D Z IE C IĘ C A  -  U n ii L u b e !-  
tk ie j (d y ż u r o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A -

s ja . 18.30 A B C  p io se n k i. 18.50 Rano 
p rzeszed ł huragan. 19.25 R a d io  k ie ­
ro w c ó w  19.30 Z  nasze j fo n o te k i. 
20.05 K o n c e r t  życzeń 20.33 P oezja 
śp iew ana . 20.45 K ro n ik a  sp o rto w a  
23.10 W ie lk ie  dz ie ła , w ie lc y  w y k o ­
naw cy . 22.30 J u t ro  w  m o n o  i  v  
ste reo . 22.40 R e p ortaż  l i te ra c k i 
„S w a tk a ” . 23.10 P a n o ra m a  św ia ta  

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę ; M ic k ie w i.  *3.30 Z b liż e n ia  — p ro g ra m  p u b li-  
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , c y s ty c z n y  23.50 Jaazowa dob ra n o e - 
E ska d ro w a , C hop ina . ka,

P R O G R A M  11
14.50 P o p u la rn e  n a g ra n ia  w y b itn y c h  
ś p ie w a k ó w  15,15 — N U R T . 15.40 L u ­
dz ie  i  ic h  pasje  16 M a g a zyn  tu r y ­
s tyczn y . 16.20 O z d ro w ie  cz ło w ie k a  
16-40 P rą d y  1 p o g lą d y  17 Nasz dom  
i  m y . 17.40 R a d io w y  p rze g lą d  p u b li­
c ys tyczn y , 19 K o m p o z y to r ty g o d n ia  
19.35 Ś w ia t  baśn i 20 P ły ty  z g w ia zd  

* .  ,__ __ . . ką. 20.30 M u z y k a  na In s tru m e n ty
te k  TDC. 17 D z ie n n ik . 17.30 T e le k i-  20.45 j .  r o s y js k i 21 W ieczo rna  a n te ­
no. 17.45 T V  in f .  w y d a w n ic z y  17 51 na 24.05 N a g ra n ie  w ie czo ru . 21.15 
R o zm a ito śc i sp o rto w e  18,15 „ Ż o ł-  K lu b  d o b re j k s ią ż k i 21.40 T e n  s ta - 
n ie rs k i ż y c io ry s ” . 18.40 R o ln icze  ro z - r y  d ó b ry  ja zz  22 T e a tr  P o lsk ie g o  
rn ow y. 18.50 D ob ra n o c  19 Sonda R ad ia  ..P ow iedz coś F ra n iu ”  22 30
19.30 D z ie n n ik  20.15 F ilm  T V P  K la s y c y  m u z y k i X X  w ie k u . 23
.07 zg łoś s ię” , 21.35 M o je  m ie jsce  P oezja na do b ra n o c . 23.06 In d y  w i ­

na Z ie m i. 22 D z ie n n ik  22 20 Pegaz, d u a ln o ś c i m u z y k i ro z ry w k o w e j.  23 50 
P R O G R A M  n  S e n te n c je  w ie czo ru .
16.40 J. a n g ie ls k i. 17,10 J ro s y js k i P R O G R A M  n i
17 40 K in o  D w ó jk i „O s ta tn i p o c iąg ”  15.05 Ś w ia t w  k tó ry m  ż y je m y . i».25 
19 K ro n ik a  f io k .) .  19.30 D z ie n n ik  20 t e n  s ta ry  d o b ry  ro ck  a nd  ro l i .  
Szansa na m ie szka n ie  20.50 P ro - ję Zap raszam y do T r ó jk i  19 A d a m  
g ram  ro z ry w k o w y . 21.30 K ra m  K a - P ró c h n ik  19.30 P le śn i p o isk ie . 19 50 
r o ł in y ”  M . de G he lde rode . 22.35 D ia  Ig ła ”  20 M in i-m a x . 20.45 P osłuchać 
lo g i p o lityczn e . 73.05 O lim p ijs k ie  w a rto . 21 B lues w c z o ra j i  dz iś  21 33 
s tu d io  szachow e 23.20 K w a d ra n s  t  D z ie n n ik . 31.45 R e m in isce n c je  tnu - 
A r te le m  ty c z n e  22.45 .,24 g o d z in y  w  10 m i-
P IĄ T E K  n u t ” . 23.00 Z ap raszam y do T r ó jk i
9.30 F i lm  T V  fr .  „W sp ó ln e  m ięsa- 2355 p ó łnoc po e tó w  
k a n ie ”  10.20 F i lm  f r  „K o ń  m ó l P R O G R A M  IV
p rz y ja c ie l” . 11.55 W iedza o b y w a te l-  14.30 E s tra d y  k a m e ra lis tó w  (s). 15 05 
sk a d la  k l.  7. 13.30 i  14 T T R . 14.S5 P anoram a lite ra c k a . 15.30 ,P o p o łu  l -  
Red. szko lna  zapow iada . 15.25 N U R T  n ie  m e lom ana  (s). 17.05 P iosenka  
— f i lm  a li te ra tu ra  16 D la  m ło -  d n ia  (s). 17.20 Szczec ińsk ie  na g ra - 
d y c h  w id z ó w : k in o  w aszych  ro d z i-  n ia  (s). 17.40 P u b l. spo łeczna. 18 M u ­
c ó w  16.30 P ią te k  z  P a n k ra c y m . 17 zyezne a k tu a ln o ś c i (s) 18.30 C zy ta - 
D z ie n n ik . 17.20 F r. f i lm  d o k u m  m y  lis ty  1 p a m ię tn ik i 29.05 K la s y c y  
.Degas i  L a u tre c  — c z y l i  trzeź- m u z y k i ro z ry w k o w e j (s). 19.30 W ?e- 

wość s p o jrz e n ia ”  16.45 P rz y je m n e  % c z ó r w  f i lh a rm o n ii  (s). 21 K lu b  S te - 
poży te czn ym  18.40 R o ln icze  roarao- reo. 23.40 N ocne d iv e r t im e n to  (*). 
w y . 18.50 D o b ranoc . 19 S ys tem  — 23.39 G łosy, in s tru m e n ty  n a s t^-i- 
c z ło w ie k  19.38 D z ie n n ik  20 M o n ito r  1e (s).

N A U K A
K Lz iew icz  — da m . O fe r ty  B iu ro  
*• 17957-G O głoszeń Szczecin 24511. W ' K '? 'V1.E ” ,

m e b li,  P IL N IE  sp rzedam  sk le p  w k ła d k i iywnOŚC5 ^  

p o d s ta w o w e j i  ś re d n ie j.  H e n ry k  K o z ło w s k i. Z Y G M U N T  B A R T Ł O -

ta n io  sprzedam . M ic k ie  
w ieża 38/19. 24512-G
N O W Y  d a m s k i ko żu ch  
ro z m ia r  50 — sprze
d a m  K rz y w o u s te g o  75/3.

245H4-G
K O Ż U C H  d a m sk i w ło ­
s k i sprzedam . T e le fo n  
366-40 od  14—18.

24515-G
K O Ż U C H  d a m s k i, no ­
w y , f u t r o  z k ró l ik ó w ,  
no w e  — i  R adm ora  
sprzedam . T e l. 220-795.

24519-G
K O Ż U C H  d a m sk i, 
w y  sprzedam , u l.  R y n ­
ko w a  6/7. 24547-G
K O Ż U C H  w ło s k i d łu g i 
i  k r ó t k i  sp rzedam , u l.  
P ocz tow a  25/8. 24503-G
P Ó Ł B U T Y , płaszcze 
d a m s k i ( tę g i), dz iew czę ­
c y  — sprzedam . T e le fo n  
22-76-56. 24505-G
P IE S K A  ra t le rk a  sp rze ­
dam . T e l. 22-76-16.

24501-G

L O K A L E

G O R ZÓ W  W L K P .
spó łdz ie lcze  M -3, t r z y ­
p o k o jo w e , za m ie n ię  na 
m ie szka n ie  w  Szczeci­
n ie . T e l. 714-63. 24533-G
P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  w 
za m ia n  za o p ie kę . O fe r 
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  24531.
M IE S Z K A N IE  w łasnoś­
c iow e , cz te ro p o k o jo w e  
w  w i l l i  d w u ro d z in n e j, 
za m ie n ię  na m ie szka n ia  
d w u -, t r z y p o k o jo w e  1 
k a w a le  rk ę . W a ru n e k  
c  o. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  24518. 
M IE S Z K A N IE  k u p ię . W 
ro z lic z e n iu  F ia t  126 p  i  
p rze d p ła ta  na F ia ta  
126 p . T e ł. 22-42-91.

24510-G

Z G U B Y

E W A  M IS Z C Z A K  zg u ­
b iła  w k ła d k ę  do  d o w o ­
d u . 25373-G
W A L D E M A R  K R Z Y Ż A  
N O W S K I z g u b ił w k ła d ­
k ę  do d o w o d u  osob is te ­
go. 25332-G
Z G U B IO N O  k a r t k i  w o ­
je w ó d z k ie  na nazw isko  
L u c y n a , M agda lena , Ja 
k u b  i  R ysza rd  B a r t ło -  
m o w ic z o w ie  o ra z  Z d z i­
s ła w  M a c ie ja k .

25361-G
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  za 
o p a trz e n io w ą  na n a z w i­
sko  J u l ia n  B a s iu k  n r  
S -713594. 137-P
W Ł O D Z IM IE R Z  P U D E Ł  
K O  z g u b ił w k ła d k ę  do 
d o w o d u  osob is tego  n r  
S -3762420. 25500-G
W IE S Ł A W  Z N O J E K  — 
z g u b ił w k ła d k ę  do  d o ­
w o d u  osob is tego  n r  S~ 
222534. 25531-G
K R Y S T Y N A  C E L IŃ S K A  
zg u b iła  w k ła d k ę  n r  S - 
891483. 25536-G
J O L A N C IE  B IE L A W ­
S K IE J  — s k ra d z io n o  
w k ła d k i  zao p a trze n io w e  
do  d o w o d u . 25555-G

25521-0

A N T E N Y  in s ta lu je  — B O N Y  PeKaO
M ic h a ł

M A G IS T E R  u d z ie la  k o - 445-38. 
re p e ty c j i  z  m a te m a ty - T R A N S P O R T  

za kres ie  sz k o ły  p rz e p ro w a d z k i
e d n ie j. H e n ry k  K o k o w s k i Io w y  w  o k o lic y  Szcze- \ « u M l " w £ u d -T e l. 230-963. 24529-G 22334-0 T c , 22- 17-12 M O W IC Z  z g u o ll W kład

M A G IS T E R  _  m a te m a  M liB L O S C IA N K l,  « ¡ s u -  c‘ n<1- T e I’ | i 520-O  k i  M W t ™ ” *
ty k a . f iz y k a  -  w y  „ J U L IĘ . SX ŁB K O  «  S b . » » «  t o r e S ;  z

noleca ślcleo P o lice  g w a ra n c j i  sp rzedam , d o k u m e n ta m i i  k a r tk a -  
P R A C A  W o jska  P o lsk ie g o  16- T e l* 23-34-21. 24539-G m i  o ra z  w k ła d k a m i na

24717-G L O D Ó W K Ę , k o żu ch  n a zw isko  B a rb a ra ^J U a - 
P R Z Y JM Ę  u czenn icę  -  Ż A L U Z J E  m e ta lo w e  po d a m sk i, m ę s k i n o w y , tu łe w ic z .
Z a k ła d  K ra w ie c k i,  te ł.  lecą  i  m o n tu je  Z a k ła d  
36-976. 20403-G  U s łu g o w y  E d w a rd  K a c -

p ro w ic z , te l.  23-12-58 —
K U P N O  po godz. 16. 24189-G

N A P R A W Y  p o w yp a d ko - 
P O D Ł U Ż N IC Ę  le w ą  i  w e, re g e n e ra c je  b lach , 
p ra w ą , w z d łu ż n ic ę  le -  nad w o z ie  w y k o n u je , 
w ą i  p ra w ą , b e lkę  p o d - szyb ko  W arsz ta t B ła - 
ło g i b a g a żn ika  — t y ł ,  c h a rs tw a  S am ochodow e 
podszyb ie  p rz e d n ie  F ia - go W ies ław  Szeląg, 
ta  125 p  — k u p ię . T e l. Szczecin , u i.  C hoo ina  
612-020. 24537-G 11. te l.  23-29-27.
Z D E C Y D O W A N IE  k u -  2®35-G
p ię  ga raż  b laszany . T e l. C Y K L IN O W A N IE  —
23-08-12. 24517-G 345-94 — Tom asz K a n t.

25146-G
R O Ż N i T U J E  na ż y w o p ło t. Po-

7.">ań K o m o rn ik i ow a 
2 -230S-K
19 P A Ź D Z IE R N IK A  /a g i 
n ą ł span ie l b ia ły  w  
cza rne  ła ty  z b rą z o w y ­
m i o la m a m i nad oeża- 
m i. W ab i się P arys.
Pies ma na g rzb ie c ie  
n ie w ie lk i guz n o w o tw o ­
ro w y  O d p ro w a d z ić  za 
nag rodą  — S zczec in -P o- 
m o rza n y . L e g n icka  1/8.
O strzega się p rzed  k u p ­
nem  i  o rz e trz y m y w a - 
n iem  2R718-G

S P R Z E D A Ż
P O LO N E Z A  d w u le tn ie ­
go sprzedam . T e le fo n  
763-18 ra n o  i  w ieczo ­
rem . 24506-G
F IA T A  125 p z ta k s o ­
m e tre m  (1978) sprze­
da m . T e l. 749-86.

24538-G
F IA T A  125 p 1500 k a ro ­
seria  1981 — sorzedam .
W iadom ość : K o n o p n ic ­
k ie j 49/2. 24542-G
C ZĘ Ś C I O p la  K a d e tta  
sorzedam , u l.  S z a ro tk i 
3/2. 24530-G'

T E L E P O G O T O W IE  -
S ła w o m ir  M a r ty n iu k  — 
88-474. 24331-G
T E L E P O G O T O W IE  -  
W a ld e m a r C z e rn ik  P o ­
godno — 809-04. 23551-G 
T E L E P O G O T O W IE  — 
B ru n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. "  22722-G
T E LE P O G O T O W IE  
M a re k  S iro .w y, 524-158.

22780-G
T E LE P O G O T O W IE
Z d z is ła w  U zn a ń sk i 
22-85-97. 24682-G
T E LE P O G O T O W IE
Ja n  B u g a js k i -  te l.

1-71-46. 23951-G
CO LO R te le  pogo tow ie  

M a ria n  U zn a ń sk i — 
520-174. 23374-G
C O LO R  — n ap raw a , 
p rz e s tra ja n ie  na B e r lin  
— in ż . J e rzy  T u r l iń s k i 

82-31-72 18698-G
A N T E N Y  b e r liń s k ie . 
U K F  zach o d n i in s ta lu ­
je  — C zesław  G ą ga lsk i 

82-41-68. 2U62-G

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D Y

W ŁÓ K IE N  C H E M IC ZN Y  C II 
„C H E M IT E X -W IS K O R D M

w  Szczecinie 
ul. T ranspo rtow a 1

zatrudnia natychmiast
pracow n ików  w ramach przyuczenia do 
zawodu: aparatow y procesów chemicz­
nych  (kob ie ty  i  mężczyzn) oraz absolwen­
tów  zasadniczych szkół zawodowych w  
zawodzie: ślusarz, tokarz, frezer, dekarz, 
m urarz, cieśla, stolarz i średnich szkół za­
w odowych w  zawodach: m echanik apara­
tu ry  autom atycznej, e lektrom echan ik  i 

e le k tryk .

W ynagrodzenie w g U k ładu Zbiorowego 
P racow n ików  Przem ysłu Chemicznego. 
O bsługa a p a ra tu ry  chem icznej p racu je  30 
godzin tygodn iow o oraz o trzym u je  po ro ­
ku pracy dodatkow e u rlop y  w  w ym iarze 
9 do 12 d n i ka lendarzow ych Rzem ieślni­
cy pracu ją  40 godzin tygodn iow o (wszyst­
k ie  wo lne soboty). Zakład posiada sto­
łów kę, przedszkola i żłobek. Zgłoszenia 
należy k ie row ać do Dzia łu K a d r i Szko­
le n ia  Zawodowego, te le fon 616-081 w ewn 

218 do 220. '
3527-K

Z g łębokim  żalem zaw iadam iam , że 
2 lis topada 1982 ro ku  zm arł m ój 
d rog i mąż

śp.

Jerzy Kaczyński
Pogrzeb odbędzie się na Cm entarzu 
C e n tra lnym  5 lis topada b r. o godz. 
10.30.

Pogrążona w  bólu

żona x córką i cala rodzina

Koleżance

Zdzisławie Lemańskiej
w yrazy serdecznego współczucia 

i  żalu
* powodu trag iczne j śm ierc i

syna Andrzeja
składają

ko leżanki i  koledzy *  Kasy­
na n r  5

W pierw szą rocznicę śm ierc i 
śp.

Eugeniusza
Dzikowskiego

<S lis topada b r. o godz. 18 odbędzie 
się msza św. za spokó j jego duszy 
w  kościele p rzy u l. B a łty c k ie j 4 w  

W ieigow ie, 
o czym zaw iadam ia

ŻO N A  25 R O D Z IN Ą

PRZETARG
P O LO N U  NE

PRZED SIĘBIO RSTW O  ZA G R A N IC Z N E
„R E G A ”

72-310 P ło ty  
w o j. szczecińskie 

te ł. 227, te lex  0425489

ogłasza przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  w  okresie od 1 g rudn ia  br. 
do 28 lutego 1983 r. — robót in s ta la cy j­
nych — w  h a li p ro d u kcy jn e j o po w ierzch 
n i 450 m  kw . i  kuba tu rze  2500 m  cen­
tra lnego ogrzew ania i  w e n ty la c ji odcią­
gów w ió ró w , tro c in  i  tran spo rtu  pneum a­
tycznego sprężonego pow ie trza , wod.-kan. 
i  c.w. w  części soc ja lne j h a li — w  ha li 
ta rtaczne j *  częścią socjalną o pow ierzch­
n i 480 m  kw . i kuba tu rze  2M)0 m  sześć., 
m odern izac ji is tn ie jących  in s ta la c ji c.o., 
w od.-kan. i  c.w. — ko tło w n i pa row e j n.c. 
Q =500 000 kca l/h  — zew nętrzne j napo­
w ie trzn e j sieci c iep lne j 2 X  0  100 mm. 
D okum entacja techniczna i  o b ie k ty  do 
w g lądu począwszy od dnia 15 listopada 
br. w  siedzibie przedsiębiorstwa. Przetarg 
odbędzie się 22 lis topada br. w  siedzibie 
przedsiębiorstwa. Zastrzega się p raw o wy 
boru  oferenta, zrezygnowania z w yko na ­
n ia  robó t lu b  uniew ażn ien ia  przetargu 

bez podania przyczyn.
3871-K

Pracownicy poszukiwani
S ZC ZE C IŃ SK IE  

PR ZED SIĘBIO RSTW O  
PR ZE M Y S ŁU  D R ZE W N E G f 

w  Szczecinie 
u l. Szym anowskiego 4a

zatrudni
na stanow isku specja listy 
w  dziale m echanicznym 

IN Ż Y N IE R A
LU B  T E C H N IK A  M E C H A N IK A

W szelkich in fo rm a c ji udziela 
dz ia ł kadr.

3731-K

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RSW P ra s a -K s ią ż k ą  - R u cb ’ W Y D A W C A  5 ic z e c ;ń s k i*  W y d a w n ic tw o  P rasow e R E D A K C J A  o i H o łd u  Prusktea» 8 70-550 Szczecin 
sk r ooczt 70-925 R edaeu le  k o le g iu m  TELE FO N Y  ce n tra la  I30-2I -sekretaria t red nacze inegc 457-41 sekre ta re  re d a k d *  «67-21 dz (B ie lsk  462-35 d2 e k o n o m -m o rs k i 427-77 
dz sp o rto w y  379-50 dz łącznośc i > C z y te ln ik a m i «50-21 OGŁOŚ?. F N I A o ra M m u ie  8 :u rc  R ek lam  Ogłoseeń 70-550 Szczecin o l H o łd u  P ru sk ie g o  8 te l 394 34 Za tre ść  i te r ­
m in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  penos- o d p o w ie d z ia ln o śc i P R E N U M E R A T A  przed s ię o io rs tw a  in s ty tu c ie  o rg a n iza c je  s p o łe czn o -o o iltyczn e  sk ła d a ła  zam ów ien ia  w  m ie j­
sco w ych  o d d z ia łach  RSW P rasa—K s ią ż k ą —R u ch ”  w m ie lścow ośc iaeh  zaft *  k tó ry c h  n ie  ma o d d z ia łó w  • w  u rzędach  o o cz to w vcb  łu b  u d o rę czyc ie li C z y te ln ic y  in d y w i­
d u a ln i o n ła ca ła  o re n u m e ra te  w y łą c z n ie  w urzędach  o ocz tow vch  • o d o re czve le li na ro k  n a s teonv  do dnia 18 m iesiące ooo rzedza łacego okreę  o re n u m e -a tv  na oozostał« 
w  te rm in a c h  od 25 tls tonada  na styczeń ł  k w a r ta ł t  oó łrocze  -o k u  nasteoneeo • ca łv  okre,. -o k u  bieżącego Cena o re n u rn e ra ty  m ies ięczna do 28 czerw ca b r  *7 zł od 
1 tip ca  b r 109 zł. za U k w a r ta ł 261 zł za nastehne I tw a n a iy  327 r.ł za U  •■'Ałrocte ssi v -  '••'H^kcu te*»-?,! t^r-nk S zccecińskię  Z a k ła d y  G ra ficzn e  P-6
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Notowania
z zielonego rynku
HANDEL USPOŁECZNIONY

W SKLEPACH RSOP ceny 
sq dziś następujące: ziem­
niaki — 15 zł, jabłka — od 
18 do 28 zł, pomidory szklar­
niowe — 90 zł, cebula — 27 
zł, buraki — 13 zł, marchew
— 16 zł, piMruszka — 45 zł, 
seler — 42 zł, por — 34 zł, 
kapusta biała — 1? zł.

Ceny w sklepach WSS 
„Społem": ziemniaki — 14 
zł, jabłka — od 10 do 25 zł, 
pomidory szklarniowe —
— 75 zł.

HANDEL PRYWATNY
ZIEMNIAKI — 17 zł (cena 

detaliczna), jabłka I grupa

cenowa — 23,10 zł, II grupa 
—- 17 zł, pozostałe — 14 zł, 
kapusta — 15,40 zł, marchew 
— 12,40 zł, pomidory grun­
towe — 40 zł, cebula — 20 
zł, buraki — 20 zł.

Podane wyżej ceny sq ce­
nami zakupu. Właściciel 
sklepu może do nich doli­
czyć maksimum 30 proc. 
marży detalicznej.

... I NA TURZYNiE

ZIEMNIAKI — 15 zł, mar­
chew — 16 zł, pomidory — 
od 40 do 100 zł, włoszczy­
zna — 25 zł, cebula — 26 zł, 
pęczek pietruszki z naciq — 
20 zł, kalafiory duże — 55 
zł I mniejsze — 35 zł, jabł­
ka — od 20 do 30 zł, grusz­
ki — 60 zł, szpinak — 55 zł 
za 1 kg, pieczarki — 240 zł, 
prawdziwki 400 zł, opieńki — 
200 zł.

A ceny rosnq nadal k w a d ra to w y ) . Pozosta ła  w ięc 
m a, — p ra w ie  3 ty s . z ł o d  każde« 
8o m e tra  k w a d ra to w e g o  — c iąży  
na nas p rzez ca łe  Lata i  o d d a je m y  
ją  w  ra ta c h  Jako  w ła ś n ie  czyimś«.

Większe mieszkanie

Notatnik szczeciński
•  O G N IS K O  T K K F  „M o rs ”  (o rg a ­

n iz u je  n a u kę  p ły w a n ia  d la  d z ie c i 
©d la t  8 za m ie szka łych  na P om orza­
n a c h ) o ra z  g im n a s ty k ę  d la  pań. Z a ­
p is y  p rz y jm u je  I>K  „H e tm a n " .  •

•  D iZ IS  o  godz. 17 w D K  „H e t­
m a n ”  odbędzie  s ię  o g ó ln o d o s tę p n y  
T u r n ie j  B ry d ż a  S p o rtow ego .

9  D K F  „A m b iik a ”  p rz y  k lu b ie  
„K u b u ś ”  zaprasza na  s p o tk a n ia  w  
k a ż d y  c z w a r te k  o godz. 19. W  l i ­
s topadz ie  p re ze n to w a n e  będą nastę ­
p u ją c e  f i lm y :  — „S a n a to r iu m  pod 
K le p s y d rą ”  reż. W  Hass. 11 bm . — 
„O p o w ie ś ć  o E f f i  B r ie s t” , 18 bm . 
„H a d r”  i  25 bm . „K ie s z o n k o w e ” . K a r  
n e ty  do  n a b y c ia  w  ka s ie  k lu b u  
„K u b u ś ” .

•  W  N IE D Z IE L Ę  w  godz. 13—18 w 
D K  „W s p ó ln y  D o m ”  p rz y  u l.  M a r­
c in a  2 o d b ędz ie  się „ J a rm a rk  ro z ­
m a ito ś c i” . B ędz ie  m ożna sprzedać 
w szys tko , co  w  naszym  dom u je s t 
zbędne lu b  k u p ić  to , co po trze b n e : 
odz ież, k s ią ż k i, za b a w k i, d ro b n y  
sp rzę t d o m o w y , s p o rto w y , ra d io w y  
l ip .  P rz y g o to w a n o  ju ż  do sprzedaży 
40 ra d io o d b io rn ik ó w , u ż y w a n y c h  
le cz  c a łk o w ic ie  s p ra w n y c h  i  n ie ­
d ro g ic h .

K IL K A D Z IE S IĄ T  tysięcy rodzin oczekujących w  naszym IS T N IE JE  zatem pilna poórze 
mieście od lat na spółdzielcze mieszkanie z niepokojem patrzy ba zm iany istniejącego systemu 
w przyszłość. Nawet nie dlatego, że obecne w arunki socjalne oszczędzania za pośredn ictwem  
są dla nich uciążliwe, a m in ie  jeszcze sporo czasu, aż dostaną książeczek m ieszkan iow ych ©raz 
klucze do upragnionego „ M ”. . Wszyscy zastanawiają się, ile zapewnienia —  pełniejszego niż 
też trzeba będzie dopłacić spółdzielni do nowego locum. dotychczas —  prem iow an ia  zgro
D Ł U G O L E T N I kolejfcow icze oszczędnościowych P K O , szko- ?lada>ny«h sl*m - W ydaje  się też,

dy Pieniężne na

Problem nie rozwiąże się sam

Zwierzęta i ludzie
O  N A  TERENIE należącym do N i«  k a żd y  znalazca o d w ie z ie  psa 

Z a s a d n ic z e j Szkoły Budowlanej i o  sc h ro n is k a  czy  ogłoszenie, 
n rrw  łr i I y W n ,« «  <,;« n a to m ia s t m a ją c  na o b ro ż y  adresprzy U«, urtwowy Z b ie ra ją  Się co lu b  te le fo n  w ła śc ic ie la , za nagrodą 
d z ie ń  grupy wyrostków. Oprócz cz y  be® n a g ro d y  — psa cdprowa- 
gry w piłkę lub w korty uprawia- d2i-
ta  o n i c o ś  CO u w a ż a ją  za  ra z -  P o d d a je m y  tę  m yś l. pod ro *w a g ę  
rv w k e *  k o łe c jro  s z n h iin in  k o łu  w s z y s tk ic h  z a in te re so w a n ych . Naer y w * ę . KOfeCZą s z a b ija ją  Roty. je s t u , k w e s tia  d ru g o rzę d n a . w y -

V  K 0 2 d y  Z n o s  Od CZOSU d o  s ta rc z y  ra z  s ię  a n ią  ze tkn ą ć  czy 
c z a s u  n a ty k a  s ię  n a  b e z p a ń s k ie -  » u M w s a y , ezy to  p rz y g a rn ą w - 
JO  psa , k tó ry  c a ły m  s w y m  w y g i , -  g j ,  “ ¡ Ł J S n
de-m b ło g o  o  p o m o c , gdyż n o jw y -  i w bardzo  w ie lu  p rz y p a d k a c h  — 
ra ź n ie j s ię  z a g u b ił.  N a d e r  c z ę s to  zupe łn i©  bezsku teczne j. < jf)
a n o n s e m  w  g a z e c ie  je s t o g ło s z e ­
n ie  m ó w ią c e  o z a g in ię c iu  a rw o -

A L E J A  n a  W ałach C hro­
brego w  prom ien iach  je ­
siennego słońca...

Fo to : Z. Jodikowski

ronożnego domownika.
A wszystko to razem tworzy w 

mieście problem zwierząt, ale i pro 
bfem lodzi.

C O K O L W IE K  n ie p rz y je m n e g o  da 
s ię  pow iedz ieć  o  ko ta ch , k tó re  n ie  
k a ż d y  lu b i,  to  fa k te m  jes t, że tam  
gdz ie  gn ieżdżą  s ię  k o ty  — n ie  b u - 
sau ją  szczu ry . P o tw ie rd za  to  każ­
d y  gospodarz d em u, onże, dozorca, 
s ta ra ją c y  się u trz y m a ć  p o rządek  na 
p o d le g ły m  sobie te re n ie . A  obec­
ność szczu ró w  1 zw iązana z n ią  
g roźba  e p id e m io lo g iczn a  je s t o 
w ie le  n ie p rz y je m n ie js z a  n iż  ko c ia  
e g zys te n c ja  w  p o b liż u  lu d z k ic h  sde 
dz ib .

T y le  u ty l i ta rn ie ,  w  p rzy to czo n ym , 
p o w y ż e j p rz y p a d k u  w  g rę  w chodz i 
zdz iczen ie ... m ło d z ie ży  i  tu ta j  ape­
lu je m y  d o  p a t ro l i  m ilic y jn y c h  
w y le g ity m o w a n ie  n a s to la tk ó w  r a i  
i  d ru g i,  a b y  m ożna b y ło  zaham o­
w ać z w y ro d n ia łe  p ra k ty k i,  o  k tó ­
ry c h  in fo rm u ją  nas m ie szka ń cy  u lic  
W ie lk o p o ls k ie j i  U n is ła w y . N r  
u k ró c e n ia  „z a b a w ”  m ło d z ie ży  p rze ­
b y w a ją c e j na b o is k u  ZSB m ożna 
1 trze b a  w p ły n ą ć . Mbodzi d o jrz e ­
ją  o k rze p n ą  i  z k o tó w  prze rzucą  
tfię  na p rze ch o d n ia  w  c ie m n e j u l i ­
cy.

N a to m ia s t co  d o  psów, sądz im y, 
że n a le ża ło b y  im  p rz y  obrożach  
bądź w e w n ą trz  n>ich. um ieszczać ad ­
res w ła śc ic ie la . N ie ch  odp ro w a d ze ­
n ie  psa k o s z tu je  300 z ł. a le  n ie ch ­
że z a is tn ie je  szansa o d n a jd y w a n ia  
ty c h  z w ie rz ą t p rzez w ła ś c ic ie li.  
O g ó ln ie  w ia d o m o , że pies m u s i się 
w y b ie g a ć  i  że czasem  zapędzi się 
na n ie z n a n y  te re n . W iadom o, że 
p rzes traszony , u c ie k n ie  n ie m a l spod 
r ę k i  w ła ś c ic ie la . W ia d o m o  też, że 
i  a m o ry  u d e rza ją  do  k u d ła ty c h  
łb ó w  w  s to p n iu  w y łą c z a ją c y m  a -  
ro c ik o n tro lę . P o te m  pęta s ię  ta k i  
z w ie rz a k  d a le k o  od dom u, a w  
ty m ż e  d o m u  t rw a  cza rn a  rozpacz. I

Lektury
na ekranie „Polonii”

CO sobotę  w  Jdnóe „ P o lo n ia ”  o 
godz. 11 w y ś w ie tla n e  są f i lm y  bę­
dące arf-ap iac jam i le k tu r  s z k o ln y c h . 
O to  p ro g ra m  na lis to p a d :

8 bm . — O pow ieść  o  p ra w d z iw y m  
c z ło w ie k u  — ra d z ie c k i. Ł8 ban. K r z y ­
żacy — p o ls k i,  20 b m . J a k  ca.r P io t r  
rb .ra łikn a  s w a ta ł — ra d z ie c k i i  2f i 
b m . — W ie lk a , w ię ksza , n a jw ię k ­
sza — p o ls k i.

B i le ty  m ożna za m ó w ić  zaw czasu 
g ru p o w o  w  k in ie  „P o lo n ia ”  p r z y  u l. 
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j 28, te l. 
22-18-34»

«&&Bmsmsmsa8mms. r s t  ¡ssm esau m  z.

zaoszczędzone na łcsii;żecz ;a<^h 
indeszkaniowyoh nie podlegają 
rew a lo ryzac ji. Jaka więc czeka 
nas .perspektywa?

Załóżm y, iż  szczęśliwy w y tę - 
skn iony m om ent nadszedł — o- 
trzym aliiśm y p rzydz ia ł m ieszka­
nia. Spó łdzie ln ia  w yda je  odpo­
w iedn ie  zaświadczenie d la  PKO  
w  celu z likw id o w a n ia  wspom ­
n ia n e j książeczki. W  banku za­
czyna się w ięc skom plikow ane 
dość liczenie. Należy bowiem  
w yp łac ić  posiadaczowi p ien ię­
dzy nagromadzone przez la ta  od 
setiki, a taikże ob liczyć prem ię 
gw arancyjną .

P R E M IA  g w a ra n c y jn a  .jes t w  te j 
c h w il i  p ra k ty c z n ie  Jedyną fo rm ą  re 
k o m p e n sa ty  w z ro s tu  cen m a te r ia ­
łó w  b u d o w la n y c h , ro b o c iz n y  w y ­
ko n a w c ó w  m ieszkań  itp . A  ko sz ty  
te  są co raz  w iększe . P rz y k ła d o w o : 
cena — 1 m e tra  k w . w y n o s iła  w  sp ó ł 
dz ie lezośc i w  1976 r . -  3880 z i, a 
Już w  1980 r — 6112 zł. N ie  jes t 
jeszcze zn a n y  ko s z t 1 m  k w . ob o ­
w ią z u ją c e g o  w  b ie żą cym  ro k u , ale 
będzie o n  z pew nośc ią  w y n o s ił ju ż  
k ilk a n a ś c ie  tys . zł.

W sp o m n ia n a  p re m ia  na liczana  
Jest p rzez  ba n k  co  n a jw y ż e j d la  
p o w ie rz c h n i 44 m  k ,w „ co  odpo­
w ia d a  n a jczę śc ie j lo k a lo w i ty p u  
„M -3 ” . M e ch a n izm  te j o p e ra c ji f i ­
nan so w e j m ożna  u ją ć  w  s k ró c ie : 
je ś li w p ła c il iś m y  p e łn y , o b o w ią zu ­
ją c y  w  d a n y m  ro k u  w k ła d  na 
m ieszkan ie , t o  W m  k w . z je g o  
p o w ie rz c h n i są ju ż  „nasze ”  i  n ie  
na le ży  się k ło p o ta ć  k o le jn y m i pod­
w y ż k a m i cen . Je ś li n a to m ia s t k o ­
m uś p rz y s łu g u je  lo k a l w ię k s z y  — 
to  każdą  p o d w yżkę  m u s im y  .pokryć 
z w ła s n e j k ie sze n i, o c zyw iśc ie  p ła­
c im y  t y lk o  za tę  część m ieszkan ia , 
k tó ra  p rze kra cza  ow e 44 m  k w .

T y le  ra c h u n k i. W n io se k  nasuw a 
się n ie o d p a rc ie : ro d z in y  w ie lo p o k o ­
le n io w e  a lb o  w ie lo d z ie tn e  są po 
o trz y m a n i«  «p o M z le łc  zetgo lo c u m  
„ b i te ”  d w u k ro tn ie .  P ie rw s z y  ra z  — 
k ie d y  m uszą d o p ła c ić  w  s zyb k im  
tefenoie sum ę b ra k u ją c ą  do  p rz y ­
d z ia łu  np. d ru g i ra z  — sp ła ­
ca ją c  p rzez ca łe  la ta  „ d łu g ”  b u ­
d o w la n y m . P ra w d a  b o w ie m  je s t ta ­
ka , że p ien iądze , k tó re  zg rom adz i­
l iś m y  na k o n ta c h  m ie s z k a n io w y c h  
są je d y n ie  taw . za liczką  (-wynosi 
ona a k tu a ln ie  980 A  za k a ż d y  m e tr

( m o r )

C h c iw y
dwa razy trac i

WIECZOREM w dniu Świę­
ta Zmarłych pod płotami 
Cmentarza Centralnego poja­
wiły się sterty... chryzantem. 
I niby w tym nie byłoby nic 
dziwnego gdyby nie takt, że 
kwiaty te które rano koszto­
wały do 300 zł za doniczkę 
zrzucone zostały na sterty ni­
czym śmiecie. Tajemnicę tego 
„marnotrawstwa'' rozszyfro­
waliśmy szybko. „Badylarze", 
którzy je sprzedawali prowa­
dzili z sobą takie oto głośne 
rozmowy:

—  Ale się poszarpałem. Mu 
siałem wyjąć z doniczek 2 
tysiące sztuk kwiatów Nie 
poszły. Kwiaty wyrzuciłem a 
doniczki zabrałem bo szkoda 
je zostawiać. Przydadzą się 
na rok następny.

Właściciele innych straga­
nów ładując swój dobytek na 
ciężarówki także się uskarżati, 
że nie sprzedali po 1000 czy 
2000 tysiące chryzantem.

Tak więc okazało się, że 
chytry dwa razy traci. Bo gdy 
by w południe kwiaty „spad­
ły" z ceny 300 zł do 100— 
150 zł z pewnością sprzeda­
liby wszystko...

Tę informację dedykujemy 
tym wszystkim, którzy przy o- 
kazji różnych świąt i uroczy­
stości usiłują ogołocić nasze 
kieszenie.

(M)

o g n iska  po  p iw n ic a c h  ( !)  m ło d z ie ­
ży  k lu b u  po łączonego *  d ysko te ką , 
t ru d n o  też o d m ó w ić  r a c j i  to rp e d u ­
ją c y m  te  za m ie rzen ia  p rz e d s ta w i-

W co się bawić, gdzie się bawić, czyli.

Sporu o dyskotekę ciąg dalszy
P R Z E D  p a ro m a  m ie s ią ca m i w p ły -  szerzenia, za g ospodarow an ia  i  znale- K u iŁ tu ry . d y s p o n u ją c y m  o d p o w ie d - c ie io m  R a d y  S p ó łd z ie ln i. T w ie rd z ą  

n ą ł do  naszej r e d a k c ji l is t  oipa- p ie n ia  p ro fili«  c o c k ta i l-b a ru  „ M e l-  n ią  sa lą  (ade też., n ic z y m  w ię ce j), on i, że je d y n a  sensow na d z ia ła l-  
tr z o n y  podipisem  „m ło d z ie ż  .p racu ją  ba ”  będącego, ja k  dcstąd, je d y n ą  W  sp ra w ę  w łą c z y ła  się pośre d n io  ność k u ltu ra ln a  z m łodz ieżą  po ­
cą os ied la  P o m o rza n y  L is t  p e łe n  te g o  ro d z a ju  p la c ó w k ą  w  c a łe j o k o - S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „U n iw e rs u m ”  w in n a  b yć  p ro w a d zo n a  w  s tw o rz o ­
ny* s k a rg  na k u ltu r a ln y  m a ra zm  U cy. K o m ite t  p o s ta n o w ił g o  w ię c  zam ie rza jąca  w o ln e  pom ieszczen ia  nytm d o  te g o  D o m u  K u ltu r y ,  za- 
p a n u ją c y  na  o s ie d lu , k o n k re tn ie  — poszerzyć ko sz te m  są s ia d u ją c y c h  p rzeznaczyć na p u n k t ro zd z ie lczo - p e w n ia ją c y m  n ie  t y lk o  salę (Po 
a p e lo w a ł b c raoc  w  u tw o rz e n iu  pom ieszczeń i  p rzekazać  W SS „S p o - p ro d u k c y jn y  d re w n ia k ó w , w  t r a k -  k in ie ) , a le  s tw a rz a ją c y m  ró w n ie ż  
d y s k o te k i. P is a li m ło d z i lu d z ie , ż e  ie m ”  c ie  d y s k u s ji o ka za ło  s ię  Jednak, U* g w a ra n c ję  ro z ry w k i g o d z iw e j, zo r-
n^ ,  w ie czo re m  do ką d  pó jść. N ie s te ty , o ka za ło  się. że WSS ae d la  p o trze b  „U n iw e rs u m ”  w y  s ta r -  g a n iz o w d n e j i  bogatsze j n iż  fca w ia r-
gdz ie  się za baw ić , bo  w  c a łe j o k o - w z g lę d u  -na s te ro m n iu itk ie  l im i t y  czy  lo k a l zw odn iony po poczcie . N o, n ia n e  d isco . W  zw ią z k u  z ty m  — 
U cy n ie  m a  a n i k lu b u , a n i k a w ia r -  ra cze l w y c o fa  się z in ic ja ty w y ,  a le  co  z p o zo s ta łym i p u s ty m i no - m ó w il i  — n a le ży  s tw o rz y ć  „H e tm a ­
n i. a n i ja k ie jk o lw ie k  ś w ie t lic y .  Z a - S ze śc io m ilio n o w y  ko sz t a d a p ta c ji m ieszczen iam i?  P rz e d s ta w ic ie l«  R a - n o w i”  szersze m o ż liw o ś c i — w y s ta - 
in s p iro w a n y  lis te m  d z ie n n ik a rz , o d - pom ieszczeń opuszczonych  przez d y  S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j p rz y -  ra ć  s ię  o sprzę t, d is c -jo c k e y a , do­
b y ł k i lk a  ro z m ó w  z p rz e d s ta w ic ie - S p ó łd z ie ln ię  K ra w ie c k ą  „E le g a n c ja ”  p o m n ie li, że d y s k u s ja  d y s k u s ją  a dąbkow e e ta ty , pom yś leć  o  b u fe - 
la rm  ta m te jsze g o  D om u K u ltu r y  p rze k ra cza  je g o  fin a n s o w e  m o ż li-  te  lo k a le  d łu ż e j puste  stać n ie  c ie ...
„H e tm a n ” , O K O Ń  i  K o m ite te m  w ośc i. S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a n io w a  m ogą i  d e cyz ję  trze b a  p o d ją ć  Już.
O s ie d lo w y m  E fe k te m  ty c h  ro z m ó w  „ K o le ja r z ”  do  k tó r e j  a w ró c ilo  saę A le  ja k ą  decyz ję?  Z e b ra n i n ie  K ró tk o  m ó w ią c  — ob ie  » tro n y  
b y ł a r ty k u ł  „G d z ie  s ię  b a w ić  na „S p o łe m ”  o  choć  m in im a ln y  u d z ia ł ba rd zo  w ie d z ie li,  na  k tó rą  z w ie -  m a ją  sw o je  ra c je , i  ob ie  p rz y z n a ły  
P om orzanach? zam ieszczony w  w  kasa tach  -  o d m ó w iła  ze wzjglę- lu  w e rs j i  s ię  zdecydow ać. O sta tecz- »obie s łuszność, t y lk o  że e /c k tó w  
„K u r ie rz e  26 s ie rp n ia , a zate-ończo- du  na w ła sn e  tru d n o ś c i fin a n so w e , n ie  w y b ra n o  je d n ą  — p rzekazan ie  t e j  p o zo rn e j zgody  ja k  n ie  b y ło  
n y  dość o p ty m is ty c z n ą  k o n k lu z ją :  O d m ó w iła  też  a je n tc e  „M e lib y ”  de- a je n tc e  „ M e lb y ”  p ra w  d o  posze- ta k  n ie  m a. A  ca ła  sp ra w a  zaczy- 
K o n u te t  O s ie d lo w y  i  w s z y s tk ie  zą- k la ru ją c e j chęć p rz y ję c ia  n o w o  rzo n e g o  o  p ra ln ię  lo k a lu  o  p r o f i -  na p o w o li p rzy p o m in a ć  b łędne  k o - 
ln te re so w a n e  s tro n y  za p e w n ia ły , że pow s ta ją ce g o  lo k a lu ,  choć w  ty m  lu  ro z ry w k o w y m . P ra w o  sw o ją  d ra -  ło  napędzane d o b ry m i ch ę c ia m i, 
u tw o rz e n ie  m ło d z ie ż o w e j ś w ie tlic y , w y p a d k u  k o s z ty  b y ły b y  znaczn ie  gą a rzeczyw is tość  f in a n s o w o -o rg a - a ie n ie  p o tra f ią c e  się ju ż  ż a trz y - 
d y s k o te k  i  k a w ia rn i je s t t y lk o  m n ie jsze , b o  ju ż  n ie  „E le g a n c ja ”  n iz a c y jn a  sw o ją . Z w łaszcza je ż e li m ać. Pod ko n ie c  z e b ra n ia  za p y ta ł 
kwestaą_ czasu. m ia ła b y  d o s ta rczyć  d o d a tk o w y c h  dodać, że p u n k t p ra ln ic z y  w c ią ż  k to ś . d laczego n ie  zaproszono na

Je dnakże  czas — to  p o je c ie  pom ieszczeń, ą le  p rz y le g a ją c a  do  jeszcze n ie  o p u ś c ił s w o je j s ie d z ib y  n ie  p rz e d s ta w ic ie la  m ło d z ie ży . A n o , 
w zg lędne . M ie liś m y  się o ty m  o k a - c o c k ta ii-b a ru  p rzez  "ścianę p ra ln ia , i  n a w e t n ie  w ia d o m o , czy  zechce w ła śn ie . Tego g łosu w  to czą cym  się 
z ję  p rze ko n a ć  uczestn icząc w  os-tat- C h o ćb y  g ło w ą  o  m u r?  O wszem , to  z ro b ić  sporze za b ra kn ą ć  n ie  po w in n o ,
n im  pos iedzen iu  K o m ite tu  O s ie i lo -  sp ra w a  ro z b ija ła  s ię  tu  d o s ło w n ie  zw łaszeza te ra z , g d y  ca łą  sp ra w a
y/ego n r  23. Z a p o w ia d a n o  w c ze śn ie j o te  śc ianę  do  p ra ln i,  k tó r e j n ie  J e d n y m  s ło w e m  — s ys tu a c ja  pa- z a w is ła  w  p ró ż n i. M ie jm y  w ię c  na- 
ze c iągnąca się ju ż  p o d o b n o  la ta -  m a końm i i  za co  p rze b ić . O becn i tc w a . I  n ie ja sn a . N ie  o d m a w ia ją c  d z ie ję , że go n ie  z a b ra k n ie , a s ta - 
^  sp ra w a  ru szy  w reszc ie  z m ie j-  na ze b ra n iu  p rz e d s ta w ic ie le  RacJy b o w ie m  r a c j i  p rz e d s ta w ic ie lo m  K o -  ra n ia  w s z y s tk ic h  za in te re so w a n ych  
SCa‘ v i .ru s z y ła ... N a p o czą te k  p a - S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j o d m a w ia  m ite tu  O s ie d lo w e g o  d o m a g a ją cym  p rzyn io są  w reszc ie  s k u te k . B o  m ł° -  
re  fa k tó w . O tóż na p o p rz e d n im  l i  p o m o cy  n ie  t y lk o  ze w zg lę d ó w  się d la  s w e j d z ie ln ic y  k a w ia rn i z dz ie żo w y  k lu b  (k lu b ,  a n i*  t- 'k o  

n r  23 w s p ó ln ie  z fin a n s o w y c h , ic h  zd a n ie m  dyskofce- p ra w d z iw e g o  zda rzen ia , a d la  b i ,  d isco !) na P o m orzanach  n a p ra w - 
O K O Ń  p o d ją ł d e cyz ję  d o tyczącą  po - k a  m a  sens " w y łą c z n ie  w  D o m u  w a k u ją c e j po  b ra m a ch  i  p a lą ce j dę je s t p o trz e b n y . -  A U Ł


